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Nct 106. Kraków, 12 Maja — Sobota. Kok
C’asns wycłiodzi codziennie, wyjąwszy niouziei© i uni świąteczne.

Oddzielne Nra C zasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

I* r c u u m c r a t a w y n o s i :
Pocztę w państwie Austryackicm .....................................

» , » Nieniieckiem................................................
„ do Wioch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

innych państw należących do związku pocztowego . . .  oć. lsu. $ zir. 'ó złr.
f t e n n i n e r a t ę  P r z y j m u j e  s i ę  t y lU o  o i l  I g o  ilu  o s t a t n ie g o  dnia w miesiącu. — L is ty  
o l ®1!1?. .m,1 1 przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insoraty) uprasza sie nadsyłać franco  
Bo Admimstraeyi Czasu, w K rakowie.— L is ty  reklam acyjne nieopieergtowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — L istów  niej Tankowanych  nic przyjmuje się.
B ę k o p l s m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
,\ r.«nn_ * i r* . _ 1A n mn T nrnnriA Inn n ni>r,nnv<

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.

n a  ca ły  rok na k w arta ł
24 żłr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w  l i r n k o w l e  .tudzież urzędy pocztowe. J l l e j s c o w ą  p r e n o in e r a t ę  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. — O g#o>  
>r.eniB (inscraty) przyjmuje sie za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw­
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 cnt. — nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miej­
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz.— Dołączenia do „Czasu" (prospekta, cyc-A 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cenK 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naps'**!*! nadesłać prztj^ i 
kazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmnją: we Lwowie Ajencya „OZ/Asu ^ 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L 4; w Paryż u  wyłącznie p. Adam, 
Kue Clćment 4; (prenumeratę p. Wincenty Kaczkowski, Faubourg Poissonióre 33); w  Wiedniu pp. 
Ifaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu , 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), 

H. Słbalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

t y '

K raków  11 maja.

Przegląd Polityczny.
PolU. Cor. p isze: Donoszą nam ze lawowa o 

świetnem powodzeniu galicyjskiej pożyczki k ra ­
jow ej, k tórą, ja k  się zdaje, pokrył już  zupełnie 
rezu lta t pierwszego dnia subskrypcyi we Lwo 
wie i Krakowie. W  przeprow adzeniu zatem  pro 
gram u ekonomicznej reorganizacyi G alieyi, po­
stąpiono znów, dzięki zabiegom i energii m ar­
sz a łk a  Z y b l i k i e w i e z a ,  o jeden  krok  naprzód, 
poniew aż niebawem  nastąpić m a otwarcie banku 
krajow ego, ’k tó ry  w krótce, po o tw arciu , puści 
w obieg 5 milionów pięcioprocentow ych obligacyj 
kom unalnych, tudzież 4 1/,, procentow e listy , zasta­
wne w celu konw ertow ania długów' hipotecznych 
na  niżej oprocentowane'.

W  dziennikach w iedeńskich znajdujem y nieja- 
kie wskazówki o term inie zebrania się sejmów' 
krajow ych. P ierw szy zbierze się sejm  dolno ■ au- 
stryaeki, następnie tyrolski i salzburgski, podczas 
gdy sejm galicyjski ma być zwołanym dopieri 
na wrzesień. Sejm czeski zostanie rozwiązany 
m a to przynajm niej być ju ż  rzeczą postanowioną 
a  odnośny paten t cesarski w tych dniach ogło 
szónym. W alka wyborcza m iędzy Niemcami a 

.Czecham i z jednej, m iędzy Staro a Młodoczccha- 
mi z drugiej strony, będzie nader zaciętą, sądząc 
po przygotowaniach i po głosach dzienników cze 
skich.

Presse p isz e , iż w kołach praw icy słychać, że 
R ada państw'a zbierze się w październiku i obra 
-dować będzie równocześnie z delegacyam i. P re  
zes Izby Dr Sm olka ma dziś opuścić W iedeń. 
Dzienniki um iarkow ane, zastanaw iając się nac 
ubiegłą sesyą parlam en tarn ą , podnoszą, że cho­
ciaż Izbie deputowanych niejedno możnaby za­
rzucić, to jedno należy je j przyznać z czystem 
sum ieniem , że s ta ra ła  się wyświecić i załatw ić 
wielkie ekonomiczne i socyalne, kwestye, że wśróc 
najzaciętszej walki i starć narodowościowych nie 
zapom inała o pracy reform atorskiej, że zajęła  się 
szczerze, żywotnemi potrzebam i ludności i p rze ła­
m ała  w stręt do poruszania spraw', na których cię- 
żyło długo jak ieś szczególniejsze odium . P rzez 
uchwalenie nowelli przem ysłowej uczyniono za­
dość żywionym oddawna życzeniom i oczekiwa­
niom wielkiej klasy ludności; przez szereg ustaw  
ekonomicznych wytworzono w arunki znośniejsze­
go bytu dla ludności w iejskiej i uzyskano trw ałą 
podstawę, na której ludność ta będzie m ogła za 
pewnie sobie lepszą^ egzystencyę ; przez ustawę

inspektorach fabrycznych utorowano drogę za­
równo trudnem u, ja k  wmżuemu dziełu socyalno- 
politycznych reform, i dano ludności roboczej 
opiekę wobec niesumiennego wyzyskiwmnia. U chw a­
lono dalej szereg linii żelaznych, udzielono obfite 
w sparcia krajom  dotkniętym  klęskam i elem entar 
nemi, poczyniono odpowiednie kroki dla podnie 
sienią z upadku prowdncyi nadbrzeżnych, handlu, 
żeglugi. A pom im o, żc wydano miliony na cele 
produkcyjne, pomimo, że potrzeby państw a wzrno- 
gly się wre wszystkich k ierunkach, stan  finansow'y 
m onarchii jest obecnie lepszy, niżeli kiedykol­
wiek. K redyt publiczny ustalił s ię , a nadzieja 
przywrócenia równowagi w budżecie nic je s t już 
bynajm niej iluzoryczną. U chwalając nowcllę do 
ustawy o obronie krajow ej zrobiono potężny krok 
n a  drodze wzm ocnienia i u jednostajn ienia orga- 
nizacyi Iandwery, a  Izba dowiodła, że gdzie idzie
O jf.al łfV/ Ił 1 V l‘» I r t r t  rfntirntill’r. ł \ .

należy wreszcie w ą tp i., . ______
szkolna przyniesie dla oświaty publicznej pożą 
dane owoce i okaże się w praktyce tern, czem 
j ą  mieć chciano.

Polit. (Jorr. pisze f  „ D elegacye austryacka i wę 
g ie rsk a  poruszyły, ja k  w iadom o, na ostatniej se 
jsyi kwestyę reform y instytucyi konsulów auśtrya 
«k o - we g iers kich. l i r .  K alnoky oświadczył wów 
'czas dciegacyom , żo powrzią ł zam iar z pomocą 
organów kom petentnych zbadać instytucyę kon­
sulów i zastanowić się gruntow nie nad  tern, jak ie  
Ulepszenia m ożnaby pod tym  względem  zaprow a­
dzić. Poniew aż ministerstwo spraw zagranicznych 
uporało się z pracam i przygotowawczem i w tym 
k ierunku , chodzi wiec obecnie tylko o to, aby 
kom petentna jakaś osoba naocznie poinform ow ała 
się o stanic znaczniejszych urzędów konsularnych. 
Zadanie to powierzono bar. Tesehenbergow i, który 
przedewszystkiem zwiedzi najw ażniejsze urzędy 
konsularne na półwyspie bałkańskim . Baron Te- 
ąchenberg, k tóry  w tych dniach w łaśnie opuści 
W iedeń, uda się przez Serbię do Turcyi europej­
sk iej, a po trzech lub czterech m iesiącach powróci 
K raportem  przez Rum unię do W iednia."

Dep. Tonner postanowił złożyć m andat, czyniąc 
radość żądaniu pew nej części "swych wyborców- 
fil aro czesi jednak  m ają stawiać kandydaturę  jego  
w tym samym ok ręg u , gdyby zaś tam  nie został 
wybrany, natenczas spodziew ają się przeprowa- 
daić go w okręgu, z k tórego dotychczas posłował 
dep. T ilscher, przypuszczają bow iem , że deputo­
wany ten po ostatnich zajściach złoży mandat. 
A  gdyby i to zawiodło, wówczas dep. Steidl 
oświadczył, iż gotów jest ustąpić i w swoim okrę­
gu przeprowadzić wybór p. Tonnera.

Parlam ent niem iecki odroczonym został na czas 
świąt aż do 22go b. m.

Komisya budżetow a odrzuciła wniosek R ichtera, 
aby nie brać prędzej pod rozwagę budżetu na 
r. 1884/85; dopóki zam knięcie rachunków  z roku 
poprzedzającego nie będzie przedłożonem . Z a j­
mie się też ona zaraz po ponownem zebraniu się 
parlam entu budżetem  na r. 1884/85 i zam ierza 
ukończyć swe prace w ciągu trzech tygodni, tak , 
>. budżet ten, mimo odesłania go do komisyi,

jeszcze w ciągu obecnej sesyi będzie m ógł być 
wziętym pod obrady.

Skład  nowej komisyi budżetowej Izby trancu 
skicj, został powitany przychylnie przez większą 
część dzienników paryskich. „"Komisya reprezen­
tu je —  pisze T em p s—  politykę finansową oporu 
przeciw nadzwyczajnym  w ydatkom , oraz politykę 
równowagi, najm ądrzejszą ze wszystkich, bo] ona 
jedynie krajow i oszczędzić może rozczarow ania 
nieprzyjem nego i umożliwi dokonanie potrzebnych 
reform." Powyższym  zasadom wyrażonym  przez 
le m p s , da ł wyraz wymowny przewodniczący p 
S a d  i • C a r  n o t ,  w m ow ie, k tó rą  zagaił posic 
dsenie k o m i s y i  b u d ż e t o w e j .

W ażną podaje P> esse z P ary ża  wiadomość. 
Podług telegram u paryskiego tego dziennika, lir. 
St. Y a l l i e r  zostanie niebawem  m ianowany am ­
basadorem  francuskim  przy dworze austriack im  
Hr; 'S t. Y allier, k tóry obecnie jest senatorem , był 
poprzednio przez la t k ilka  ambasadorem  w Ber 
lin ie , gdzie swoim taktem  i roztropnością umiaL 
zdobyć sobie poważne stanowisko. N a dworze b y : 
on persona gratissim a. W ybór zatem tego dyplo­
m aty byłby nader trafnym , a koła decydujące 
wiedeńskie i opinia publiczna niezawodnie z za 
dowoleniem powitają nowego ambasadora.

Do Polit. Corr. piszą z R zym u: „Między sta 
nowiskiem,1 jak ie  rząd pruski pragnie zająć wf kwe 
styi kościelnej, a ostrym tonem , z jak im  półurzę 
dowe dzienniki berlińskie wspominają o uchwale 
pruskiej Izby deputow anych, powziętej dnia 25 
kwietnia, istnieje pewna sprzeczność, budząca ży­
we zajęcie w sferach W atykanu. Półurzędow e 
organa, zwłaszcza u r z ę d o w a  N ordd. A  Ig. Ztg\ 
ganią surowo konserw atystów  z powodu stanowi­
ska, jak ie  zajęli w dyskusyi nad wnioskiem W indt 
horsta. D zienniki te podejrzyw ają konserwatystów 
o chęć krępow ania swobodnej akcyi rządu, zarzu­
cając im, że przeszkadzają w rokowaniach między; 
W atykanem  a rządem  p rusk im , i u trudniają  po 
zycyę p. Sehlózera w W atykanie.*

Pisz% do nas w dalszym ciągu :
W racam y teraz do sprawy P u ław  i zelżenia 

Apuchtina, bo takow e pewnego w ym agają wyja­
śnienia, którego, aż dotąd przynajm niej, w piśmie 
waszęm nie spotkałem . Co do pierwszej rzecz ma 
się, ja k  następ u je : Mniej więcej 3 la ta  tem u ("do 
kładnie nie pam iętam ) spaliła  się w Moskwie słyń 
na akadem ia Petrow ska, najw yższa i najliczniej 
sza na całe państwo szkoła rolnicza. Dlaczego 
się spaliła? — rzecz prosta. W  laboratoryum  chemi- 
cznem zakładu wpadnięto na trop fabrykacyi ma- 
teryj wybuchowych, dla zatracenia  śladu "zniszczono 
więc cały zakład. W iele gmachów rządowych w osta 
tnich latach tem u samemu uległo losowi: to ko 
szary, gdzie się obawiano inspckcyi; to magazyny 
żywności, gdzie m iała nastąpić kontrola prowian­
tów dla w ojska; to archiwa i książki banku, gdzie 
się rewizyi spodziew ano; tak  samo się stało z aka­
demią Petrow ską. Nie było w skutek pożaru gm a­
chu pom ieszczenia dla młodzieży, rozlokowano ją  
więc w rozm aitych zakładacłi rolniczych państwa, 
pomiędzy innemi do Puław , w skutek czego znaczna 
liczba moskiewskiej młodzieży do Puław  przy­
była. R ezulta t je s t wiadomym, i można z pewno­
ścią ręczyć, żc bez tej nieproszonej przymieszki, 
młodzież w Puław ach  byłaby s ię , jak" dawniej: 
uajspokojniej zachowywała. T aką je s t geneza ca­
łej sprawy.

Przechodzim y do sprawy A puchtina. Początek 
do takowej dał nic sarn A puch lin , ale jego  "po­
przednik na tein samem m iejscu , kurator W itte. 
Ón to w yszukał sobie na dyrektora gimnazyum 
w L ub lin ie , Sengalew icza, zaprzańca unickiego 
z Galieyi, zkąd już  tyle zręcznych i niebezpie­
cznych narzędzi dla swoich celów rząd rosyjski 
uzyskać potrafił. Sengalowicz od dawnego czasu 
system atycznie prześladow ał Żakowicza i całą je ­
go rodzinę, aczkolwiek prawosławnych, a chociaż 
niektóre o tern prześladowaniu szczegóły mogą 
być przesadzono, faktem  jednak  jest, żo młodc” o 
człow ieka, najstarszego z rodziny, do rozpaczy 
doprowadził, tak , że ton ostatni przeszedłszy na 
uniw ersytet W arszaw ski, postanow ił bądź co "bądź 
sprawiedliwość, tak  przeciw  Sengalcwiczowi, ja k  
irzeciw Apucktinowi uzyskać. W  tym celu podał 

on równocześnie skargę na Sengalewicza, do m i­
nistra oświecenia i do je n e ra ł - gubernatora. D o­
wiedziawszy s ię , że A pucktin całą tę sprawę 
chciał utopić, ułożył podanie do Apuchtina, w któ- 
rem  go ostrzegał, co uczynił, że zatom zam azanie 
tej sprawy już  je s t niepodobnem, a uczynił, jak  
się w podaniu wyrażał, d latego , że zapatrywanie 
A puchtina w tej sprawie je s t stronnicze. Kiedy 
A pucktin doczytał do tego m iejsca podania, chwy­
cił Żukowicza za ram ię (inni mówią, że odzież 
na nim  szarpał), poczetn ten ostatni w twarz go 
uderzył. A puchtin  powalił Żukowicza na stojącą 
tuż koło drzwi sali audyoncyonalnej kanapę, po- 
czem natychm iast wyszedł i drzwi za sobą zam­
knął. Oto je s t faktyczny przebieg sprawy, z opo­
wiadania naocznego świadka. T rzeba jednakże 
ściśle rozróżnić pomiędzy uczynkiem  Żakowicza, 
wynikającym  z pobudek czysto osobistych, a tem 
wszystkiem, co później nastąpiło.

Opowiadano, że oddawna rzecz była ukartowa- 
, że ciągnięto pomiędzy studentam i losy , kto 

z nich m iał policzek wymierzyć, przecież mam iiąj- 
loważniejsze powody twierdzenia, że to w szystko , 
są bajki i że cała ta  rzecz by ła  ze strony /,sł­

owicza jedynie wybuchem, ani przewidzia -vm, 
ani obrachowanym, krew kości, wobec prześlado­
wania osobiście doznawanego. Na dowód tego 
n-zytaczam jeszcze, że Żukowic* na i-uk* dni 
irzed całem  zajściem  oddał do dekanatu wy- 
’ziału prawnego bardzo porządnh i pilnie napi­
saną przez się konkursową rozprawę, a powtóre,
’ iedy mu proponowano wypuszczenie- za kaucyą

na wolną stopę, odmówił, przytaczając za pow„„, 
że widok jego  osoby mógłby dać studentom  po­
wód do demonstrowania na jego  korzyść. Otóż 
człowiek w spisku socyaljstyeznym pogrążony 
ani czasu, ani um ysłu wolnego do pisania ro'z 
praw nie posiada, a będąc w spisku byłby n a j­
chętniej z danej mu sposobności korzystał, by 
chwilowo przynajm niej uśmierzoną^ burdę roz­
ognić na nowo. Śocyalistą zatem  Żakowicz nie 
jest, do spisku, o ile najlepsze moje informacye 
sięgają; nie należał wcale, nieroztropnie zatem i 
szkodliw ie, przekręcanem i lub przesadzanem i fa­
ktam i stan  rzeczy pogarszać, kiedy i tak  już 
sm utnych rzeczy jest podedatkiem , jak  zaraz 
niżej zobaczymy. Inna rzecz, co nazajutrz i na 
stępnyeh dni m iało miejsce, do czego tylko je  
szcze kilka, nieznanych wam dotąd szczegółów 
dołączam . Że studenci spiskujący w lot pochwy 
ciii nadarzoną, wyborną do wywołania zamieszę 
sposobność, to rzecz bardzo prosta; Więc też dwa 
następne dni bardzo były burzliwe i niespokojne 
ale to wszystko dopiero nazajutrz po czynie Żu 
kowicza m iało miejsce. S tu ,|ośmdziesięciu sie 
dmiu studentów  zam knęło się,wv audytoryum na 
1-szem piętrze, gdzie się zm aw iali, rektor uniw er­
sytetu  nie m iał odwagi ż mini się rozpraw ić 
jeden  zaś z profesorów, którem u proponowano, 
by ich do opuszczenia sali i gmachu uniw ersyte­
ckiego nakłonił, odmówił, dowiedziawszy się, że 
jego wpływu na to jedynie użyć chciano, by pó­
źniej nazw iska studentów  pozapisywać; W  końcu 
w skutek  zagrożenia siłą  zbi-ojną, której znaczna 
już  część, wydłuż K rakow skiego Przedm ieścia 
Nowego Św iata by ła  nagrom adzoną i pd roztro 
pnem przem ówieniu oberpolicm ajstra rozeszli się 
i wszystkie ich nazw iska pozapisywano. W  ciągu 
tego wszystkiego na obszernym  dziedzińcu uni 
w ersytetu 600—700 studentów  się zgrom adziło 
którzy przez okno z zam kniętym i na wyższem 
audytoryum  studentam i się komunikowali." Oczy­
w iście-gdy raz wojsko w ystąpiło musiano go użyć 
dla oczyszczenia dziedzińca i przerwania "komu- 
nikacyi pomiędzy dwiem a partyam i studentów, 
oczyszczenie dziedzińca całe pięć kwadransów 
czasu zajęło. N azajutrz ciż sami zapisani dnia 
poprzedniego studenci, zgromadzili się na  ulicy 
lie rg a  w prost uniw ersytetu i tam blisko do 4-ej 
po południu pozostawali. Zamknięto wyjście 
na wszystkie strony, a mianowicie od strony uni
w ersytetu, ale im pozostawiono jednę ulicę, by 
się do domów rozeszli.

Trzeciego dnia dopiero zaczęły pom iędzy stu 
dentami kursow ać nieliczne p rokł macye podbu 
rzającej treści, a raczej zupełnie, bez treści, nad 
zwyczajnie ogólnikowe; ale osnute na gruncie wy 
łącznie socja lnym ; uważamy je  też jedynie  jako  
sym ptom at, i wogóle w mieście niewielką do nich 
przywiązywano wagę. Są one jednakowoż zewnętrz 
nym objawem prądów  i myśli, jak ie  pomiędzy mło 
dzieżą zaszczepić pragną. Otóż niem a wątpliw o­
ści, że istnieje w  łonie Uniwersytetu stronnictwo 
bardzo nieliczne wprawdzie, ale zdeterm inowane 
zręczne, do k o nsp irac ji zaprawione i gotowe na 
wszystko, k tóre koniecznie do jak ie jś  na w iększe 
rozm iary aw antury doprowadzić pragnie. Że stron­
nictwo to nie je s t samorodne, na warszawskim 
wyrosłe gruncie, najlepszy dowód, iż sk łada  się 
wyłącznie praw ie ze studentów z Uniw ersytetów  
osyjskich relegow anych, albo też takich , którzy 

dobrowolnie z tychże Uniwersytetów do W arsza­
wy się przenieśli, a mianowicie z żydów rosyj­
skich, nieum iejących nawet po polsku, a stano­
wiących, w edług zdania ludzi, z położeniem  do- 
jrze  obeznanych, elem ent bardzo niebezpieczny, 
niebezpieczny tern bardziej, że jako  n ieum iejący  
naw et po polsku, oczywiście nadaje całej sprawie 
charak ter czysto socyalny. To też, jeśliby ich 
wpływ się u trzym ał, możnaby to uw ażać jak o  
początek fuzyi pom iędzy polską a rosyjską na 
Uniwersytecie m łodzieżą, czego aż dotąd nie by­

wało wcale, ale, czego się teraz obawiać zaczy­
nają. O ile już  zyskali wpływu, i ja k ą  liczbę 
młodzieży za sobą pociągnęli, powiedzieć dokła 
dnie nie umiem, w każdym razie jeszcze w b ar­
dzo znacznej są mniejszości, ale żo się przed la ­
da czem nie cofną, na to niech będzie dowo­
dem fak t autentyczny zupełnie, k tó ry  na k ilka  dni 
n zed  znieważeniem Apuchtina zaszedł. Podcza* 
schadzki studenckiej, w ciągu której zapew ne 
bardzo gorące dyskusye miały m iejsce, jeden  ze 
studentów, zupełnie odmiennych przekonań, z wiel- 
m  stanowczością 3 odwagą od wszelkich tego ro­
dzaju robót odradzał, i w końcu oświadczył o- 
iw arcic, że to wszystko uważa za szkodliwe i dla 
U niw ersytetu niebezpieczne.

Otóż następnego dnia czterech studentów  uda- 
o się do jego  m ieszkania i tam że w obocności 

rodziców młodego człowieka, pochwycili go i czyn­
nie zniew ażyli, uderzając kilkakrotnie po tw a­
rzy. T en  fakt, o którym  władze naw et m uszą wie­
dzieć, bo znanym  by ł powszechnie w kołach u n i­
w ersyteckich, dalszych nic potrzebuje kom entarzy, 
tyli tacy nawet, którzy się z tera odzywmli, że 

m niejsza o wszystko, chociażby i zam knąć mieli 
uniw ersytet, kiedy i tak  jest rosyjskim , byle tyl- 
co [dać znak życia ; płakać tylko nad podobnem 
zaślepieniem można.

Oto macie obraz, ile można treściwy najw ażniej­
szej wr chwili obecnej sprawy. O bdarzenie A pu­
chtina orderem  je s t wyrazeny k ierunku  —  jak i 
obecnie w Petersburgu  panuje i w ynikiem  złej 

o ra d y , wychodzącej ze stronnictwa K atkow a 
Pobiedonoscewa. R ząd musi wiedzieć, że w ca- 

ym tym ruchu  narodowego żywiołu niem a.i że 
ma Igłównie cechę nihilistyczną. T rzeba tylko 
wszelkiemi sposobami młodzież uczciwą ostrzegać, 
by w podobnych sprawach ręk i nie m aczała, 
bo pam iętać należy, że jeżeli trudno, by się po­
wożenie polepszyło, to zawsze są na to sposoby, 
by je  uczynić jeszcze gorszemu

kORESPONDENCYA „CZASU.
L w ó w  10 maja.

Doniosłość pomyślnego rezu lta tu  subskryp 
cyi na pożyczkę krajow ą została ju ż  ńaprzóc 
przez prasę naszą dla zachęcenia publiczności do 
udziału tak  podniesioną i ocenioną, że dziś po 
samem stw ierdzeniu pomyślnego rezu lta tu  niem a 
nic więcej do powiedzenia. Ile  wynosić będzie 
nadw yżka i ja k  dokonaną zostanie ew entualna 
redukeya, o tem  będzie mowa dopiero po l i ty m  
b. m. jako  ostatnim  dniu subskrypcyi. N adwyżka 
w każdym  razie nie będzie w ynosić, tyle, ileby 
pewnie wyniosła w razie zachowania w tajem nicy 
rezu lta tu  subskrypcyi w dniu wczorajszym. W ia ­
domość, że w pierwszym  dniu pokryto całą  sumę 
subsk ry p cy jn ą , pow strzym uje naw et w® Lwowie 
wiele osób, m ających drobne kap ita ły  do rozpo 
rządzenia. K to nie ogląda się na inno względy 
wyższe, tylko na osobistą w ygodę, tem u oozywi 
ście już  fatygować się nie ebee bez rę k o jm i, że 
otrzym a wszystkie obligacye.

Z w czorajszego zgrom adzenia wyborców spra 
wozdanie wcale nie m ogłoby zająć czytelników 
w aszych, bo rozpraw iano i narzekano na tle lo 
kalnem , szczególnie z uwzględnieniem  decepcyi 
ja k ą  poprzednia akcya wwborcza spraw iła pewnym 
kołom. Mówiono wiele o presyi od dołu  i od góry; 
ale nie wyczerpano tem atu, bo  niektóre czynniki, 
k tó re  ostatnim  razem  silnie w pływ ały na agitacyę 
w yborczą, chociaż nie leżało to właściwie w ich 
zakresie działania, zostały pom inięte. Chyba do 
piero na przyszłem  wałnein zgrom adzeniu człon 
ków pewnych towarzystw tem at ten zostanie wy 
czerpnięty. A  powinni doprowadzić do tego inte 
resow ani członkowie, bo w czorajsze zgrom adzenie 
wyborców mogło wzbudzić obaw ę, że ciągle je  
szcze we Lwowie mieszać się będą do agitacyi 
pewne insty tucyę, z k tórych polityka stanowczo 
pow inna być wykluczona.

W łaśnie w. chwili, kiedy zabierałem  się znowu 
do uwag o odstraszająco skom plikowanej manipu 
lacyi w pocztowych kasach oszczędności, spotka: 
mię w Czasie  zarzut p. Bnińskiego, że jestem  nic 
spraw iedliw y w sądzie o tej instytucyi. To, co 
p. Bniński w odpowiedzi swojej pow iedział o za 
sadniczo pojm owanej użyteczności sam ej instytu­
cyi pocztowych kas oszczędności, je s t tylko słabą 
parafrazą tego, co ja  sam w krytycznych uwa 
gach zaznaczyłem , aby tem  dobitniej dać do po 
zn an ia , że celem krytyki je s t jedynie w ykazanie 
wadliwości, paraliżujących w prak tyce dobroczynne 
oddziaływ anie zakładu. 1 \ Bniński, k tó rem u — ja k  
m ów i— „n io są  znane cele i pobudki" moich uwag 
daw niejszych , zechce przyjąć powyższo oświad 
czenie jak o  zupełnie autentyczną informacyę w tej 
mierze.

D zięki k ilkakrotnie w ostatnich czasach popeł 
nionej niedyskrecyi koleżeńsko - polemicznej , kto 
tylko chc ia ł, m ógł z innych dzienników przeko 
nać s ię , że korespondent lwowski Czasu  je s t o 
sobistością niezw iązaną jakim kolw iek stosunkiem  
lub interesem  z „instytutam i p ien ieżn em i, odno 
śnie z ich dyrekeyam i", k tóre , ja k  m niem a p 
Bniński, nieprzychylnie są usposobione dla poczto 
wych kas oszczędności. P . Bniński zapew nia, żo 
w centralnem  biurze dla kas pocztowych odbywa 
się czynność porządn ie , jakgdybym  kiedykolw iek 
w ątp ił o te m , iż tak  je s t rzeczywiście. D oprow a­
dzono tam  owszem porządek pedantyczny, aż do 
extraw agancyi b iu rok ra tycznej, ale to właśnie, 
chociaż dobrze w ygląda w W iedniu, fatalnie u tru ­
dnia m anipulacyę na p ro w incy i, a naw et stanow­
czo zniechęcać musi do korzystania z poęztowych 
cas oszczędności. Że nowość przysparza jeszcze 
klientów  pocztowym kasom  oszczędności, to na 
razie je s t taktom . Skoro jed n ak  formalizm dzisiej­
szy i centralizacya posunięta do ostateczności da 
dzą się uczuć k lien tom , tó nastąpi pewnie roz 
czarowanie. N a to tylko włożyłem  pew ną kwotę 
do pocztowej kasy oszczędności, aby przekonać 
s ię , czy organizacya na p row incjach  przedstaw ia 
sie praktycznie. Po kilku m iesiącach doszedłem 
do p rzek o n an ia , że we Lwowie n. p chyba dla 
zabawki w kładać może kto pieniądze do poczto 
wej kasy oszczędności, gdzie po przebyciu mnó 
stwa formalności za pierwszym razem , po otrzy­
m aniu stosu druków do starannej konserw aeyi i 
>o różnych niewygodach otrzym a za każdą nową 

w kładkę ?>% z tćm fatałnem  zastrzeżeniem , że 
gdyby potrzebow ał gwałtownie n. p. na lekarza i 
ekarstw o 2 złr., mógłby um rzeć i zostać pogrze- 
lan y m , zaoim by otrzym ał swoje własne pien ią­

dze. W szystko bowiem, ja k  ju ż  raz pisałem , idzie 
do W ied n ia , na W ied eń , przez W iedeń  i z W ie­
dnia. W  każdej zwyczajnej kasie oszczędności mo 
żna dostać 4 —4 1/<J'Vl, i wyjąć na zawołani# tyle, 
ile potrzeba. N a w si, co p raw da, niem a kas" o- 
szezędności, więc tam pozostaje najbliższym  za- 
iładem  lokacyjnym  kasa  pocztowa. L ud nasz wiej­

ski jednak  m usiałby jeszcze przynajm niej 50 lat 
jostępować w oświaeie dotychczasowym krokiem , 

żeby był dość ukwalińkowanym  do zoryentowania 
się w tych form alnościach, z jakiem i literalnie 
pasować sie trzeba przy złożeniu 50 ct. A  wszy­
stkie te formalności nietylko zniechęcić muszą 

czasem jnteligencyę do pocztowych kas oszczę- 
_ ności, n ietylko paraliżu ją spopularyzow anie się 
instytucyi u ludu wiejskiego, lecz nadto podnoszą 
coszta zarządu zapewne znacznie. Jeżeli się już 

w kłada gotówkę tylko na ?>%, to m ożna za to 
wym agać pewnych usług w fruktyfikacyi kap i­
tałów.

Tym czasem  kiedy dałem  zlecenie kupienia je - 
nej renty papierowej na 100 złr.; za w kładane 

już od kilku miesięcy na ?>% pieniądze, policzono 
mi za to ty tu łem  prowizyi 20 cent. Czy to nie­
wygórowana. prow izya, jeżeli się zważy, że nie 
dla mnie jednego fatygowano się po re n tę , i że 
ta  fatyga, podjęta dla wielu klientów  naraz, przynosi 
urzędowi pocztowych kas oszczędności dochód, 

którego każdy kantor wdkslarski bardzo a b a r­

dzo byłby zadowolony? Praw da, że w skutek nie­
szczęsnego pom ysłu kupienia jednej renty pap ie­
rowej na 200 złr., otrzym ałem  znowu do konser- 
waevi książkę osobną i k ilka różnokolorowych 
świstków w dodatku , ale nie na to przecież kli­
ent p łaci stosunkowo wysoką prow izyą, a zada­
wala się stosunkowo bardzo niskim procentem , 
aby centralny urząd wydawał pieniądze na zby- 
teoene różnokolorowe druki i świstki. Cała ko­
rzyść, ja k ą  osiągnąłem , polega na tem , że moja 
renta „pozostaje się" (sic!)  ja k  mówi kom uni­
kat — w urzędzie w przechowaniu.

Może już  za szeroko się rozpisałem . Kończę 
prośbą, aby p. Bniński w przyszłości, na moje, 
zawsze szczegółami praktycznem i poparte uwagi, 
odpow iadał nie w kilka tygodni dopiero, i to 
gołosłownie, lecz zaraz, i także szczegółami. P rz e ­
dewszystkiem zaś proszę o szczegółową odpo­
wiedź na poprzednie moje listy o organizacyi 
pocztowych kas oszczędności w ogóle, a dopiero 
potem o m anipulacyi przez kupow aniu renty, o 
czem dziś piszę.

N a podstawie uw ażnej obserwacyi i własnego 
doświadczenia, mam głęboką świadomość, że zda­
nie moje podziela, jeżeli nie każdy tutejszy klient 
pocztowych kas oszczędności, to przynajm niej 
stanowcza większość,

Sprawy krajowe.
W y b o r y .

D ziennik P olski p isze:
„Dziś odbywa się w wielkiej sali Domu naro- 

dnego zgrom adzenie delegatów  ruskich komitetów 
przedwyborczjmh. Obok księży przybyli także w ło­
ścianie. Na mocy. dzisiejszych rozpraw , centralny 
kom itet ruski postawi ju tro  lub pojutrze kandy­
datury dla wschodniej części k raju ."

D zienniki lwowskie otrzym ały następujący te ­
legram  : .

B u c z a c z  10 m aja. N a wczorajszem zebraniu 
wyborców przyjęto wyznanie wiary politycznej 
D ra W a r s c h a u e r a ,  pełne patryotyzm u i przy­
wiązania do k ra ju  rodzinnego, z ogromnym zapa­
łem  i ogólnem zadowoleniem. Mowa jego wywo­
ła ła  wielkie w rażenie w całem A nieśeie. Przedsta­
wienie się zaś bar. R om aszkana, który w mowie 
swej p rzyznał, iż w R adzie państw a spraw ży­
dowskich zastępowmćby nie mógł, nie pozostawiło 
po świetnej mowie W arschauera  żadnego w raże ­
nia. K om itet tutejszy nie może w ysłać delegatów 
do Kołom yi z powodu spóźnionej pory i niem o­
żności przj'bycia na konferencyę, przeto oświad­
czył w drodze telegraficznej do K ołom yi, że de- 
legacya buczacka obstaje przy swoim kandydacie 
Drze W arścliauerzę , gdyż li kandydatura W a r­
schauera, w razie nLeubiegania się innych kan­
dydatów z obozu narodowego, może odnieść zwy- 
cięztwo. B e r n a r d  S t e r n ,  burmistrz, przewodni­
czący kom itetu miejskiego.

Ziemie Polskie.
IV zjazd lekarzy i przyrodników 

p o l s k ic h .
Ja k  wiadomo, odbędzie się w Poznaniu IV  zjazd 

lekarzy  i przyrodników  polskich w dniu 3 wrze­
śnia r. b. W  tym względzie doehodzi nas ze stro­
ny w ydziału gospodarczego pismo następujące:

O d e z w a .
Czwarty zjazd lekarzy i przyrodników polskich 

odbędzie się w bieżącym  roku w Poznaniu, a  
mianowicie od d. 3 do 6, września, nie. licząc w -to 
następnych dni wycieczkom  poświęconych. .. ;

Niżej podpisany wydział gospodarczy po kilką 
azy roztrząsał sprawę term inu , a chcąc uwzglę­

dnić rozlicznie objaw iane życzenia,, o ile tylky 
stosunki nasze, miejscowe na to zezwalają, jako- 
tęż chcąc pom inąć czas innych zjazdów nauko­
wych i uroczystości, zniewolonym uczuł się do 
Obrania na cele zjazdu wyżej oznaczonych dni. 
To też. sądzimy, że koledzy, . któiye.hby żyoze- 
niom dni te odpow iadać nie m iały, pobłażliwie 
osądzając nasze zabiegi i, pom nąc.’ na to, z ja k  
rozlicznemu liczyć się musieliśmy czynnikami, nie 
zniechęcą się tem haszem  postanowieniom w za; 
miarach .swoich dotyczących zjazdu.

W skutek pierwszej naszej odezwy zgłosiło się 
uż k ilkunastu uczonych z wykładami. Jest więc 
początek, lubo m ały  jeszcze, a tym, co go już 

zrobili, szczere należy się .podziękowanie.
. iŃie wątpiąc też wcale, że liczba w ykładów 'bę­

dzie w ystarczającą , aby w ypełnić poszczególne 
losiedzenia zjazdu, ponownie jednak  wzywamy 
o spieszniejszega zgłaszania się tak  z pracam i ory- 

ginalnemi, jakoteż ze zadaniam i nadającem i się 
o wspólnego rozbioru. Pośpiech pod tym  wzglę­

dem jest nam  bardzo pożądany, ażeby można jak  
najwcześniej uporządkow ać m ateryał i rozesłać 
dan  zjazdu, k tóry  następujące obejmować będzie 

sek ey e :
1) sokcyą medyczno-wewmętrzną,
2) sekcyą m edyczno-zew nętrzną,
3) sokcyą m edyczno-publiczną,
4) sekcyą matem atyczno-fizyczną,
5) sekcyą chem iczno-farm aceutyczną,
6) sekcyą m ineralogiczno-geologiczną,
7) sekcyą botauiczno geologiczną i
8) sekcyą antropologiczno-archeologiczną. 
Utworzenie sekcyi gospodarczo-przem ysłow ej,

jakoteż każdej innej wchodzącej w zakres nauk 
lekarskich lub przyrodzonych, uczyniono zależnem  
od oświadczenia się przynajm niej 10 członków 
zjazdu za takową.

W ydział gospodarczy żywi w sobie nieograni­
czoną nadzie ję , że każdy z lekarzy i przyrodni-, 
rów polskich usilnie starać się o to będzie, aże-



Ć2AS z Soboty 12 Maja 1888.
by usunąć wszelkiś trudności, któreby go mogły 
powstrzymać od podążenia na zjazd. Niechaj bo 
wiem^ każdy pomni na ważność tegoż wobec sto­
sunków naszych naukowych jakoteż i na to że 
tćj nauce swojskićj zbliżającój rozdzielonych miej­
scowo de jednego ogniska pracy, należy się choć­
by drobne poświęcenie, choćby mała ofiara ale 
zbiorowa. ’

W  świeżej pamięci pozostał nam świetny w K ra­
kowie zjazd, którego dwa m ijają lata. Niechaj ci 
sami, którzy w tamtym zjeździe uczestniczyli po­
d ą ż ą , przywodząc nowych pracowników i do sto- 
licy W ielkopolski; wyczekiwać ona ich będzie 
sercem ciepłem i otwartemi rękoma z a p ra s z a ją c  
tak rodaków jakoteż wszystkich duchem ję z y k a  
spokrewnionych do tej wspólnej naukowej bie­
siady.

Niżój podpisany wydział gospodarczy prosi u- 
przejmie raz na zawsze wszelkie interesowane 
pisma tak naukowe jakoteż i polityczne o pow ta­
rzanie wszelkich wiadomości dotyczącyoh przy­
szłego zjazdu w swych łamach, ażeby każdy wcze­
śnie o szczegółach tych dowiedzieć się, a przyjazd 
i współdziałanie mógł nam zapewnić.

W ydział gospodarczy czwartego zjazdu leka 
rzy i przyrodników polskich do Poznania.

Przewodniczący; Sekretarz
Dr Bolesław Wicherkiewicz. D r Osowicki.

Skarbnik: Dr Jarnatowski

Sprawy zagraniczne.
R o s ja .

Po długiem a zupełnem milczeniu, które za­
chowywała prasa rosyjska w sprawie spoliczko- 
wania Apuchtina i wynikłych ztąd aresztowań 
studentów warszawskiego uniwersytetu, teraz do­
piero jeden z dzienników (Nowoje Wremia) umie­
szcza obszerny i w swoim rodzaju bardzo cieka­
wy, dotyczący tej sprawy artykuł.

Podajemy go w dosłownem brzm ieniu:
„Niewyraźne pogłoski o jakichś zaburzeniach 

w uniwersytecie warszawskim, które w ciągu o- 
statnich paru tygodni były przedmiotem powsze­
chnego zajęcia w naszćj stolicy, dziś nareszcie 
stwierdziły się urzędowo. Opis tych zaburzeń 
w Prawitelstwennym Wiestniku nie pozostawia naj- 
mniejszój wątpliwości, że miały one charakter 
dość doniosły tak pod względem swych dążności, 
jak  i pod względem liczby osób, przyjmujących 
w nich udział.

„Zdaje się, że zuchwała obelga, zadana kurato­
rowi przez ucznia uniwersytetu Żukowicza w przed­
dzień hałaśliwego zgromadzenia młodzieży w je- 
dnój z auli uniwersyteckich, była naprzód obra- 
chowanym sygnałem do powszechnych między 
młodzieżą zamieszek. Następnie wszystko się od­
było tym samym trybem, jak  przed miesiącem 
w szkole rolniczój w Nowój Aleksandryi. i w ta ­
kich samych zupełnie okolicznościach. Młodzież, 
raz puściwszy sobie wodze, wypędza brutalnie in­
spektora, żąda, aby wyszedł do niej rektor dla 
osobistych wyjaśnień i wysłuchania zbiorowych o- 
świadczeri i władze uniwersyteckie widzą się w ko­
nieczności uciec się do pomocy policyi i wojska 
dla uśmierzenia zaburzeń.

„To uśmierzenie młodzieży w murach uniwer­
syteckich z pomocą oddziału policyi i roty żoł­
nierzy, te hałaśliwe tłumy uczącój się młodzieży, 
burzące się na ulicach i placach, otoczone woj­
skiem pieszem i konnem i lżąee to wojsko, któ­
re tylko pełni swój obowiązek, wszystko to stanowi 
tak smutny i pognębiający duszę obraz, że przy­
wyknąć doń niepodobna, jakkolwiek często na­
stręczałby się naszym oczom! A to tembardziój, 
że jako nieunikniony wynik zaburzeń studenckich, 
pociąga on za sobą to , że całe dziesiątki mło­
dzieży uniwersyteckiój rozpocznie swoją karyerę 
życiową kazamatem, deportacyą, przedwczesnem 
wydaleniem z uniwersytetu, a w najlepszym ra 
zie, stratą niewynagrodzoną kilku lat życia w o- 
czekiwaniu, pokąd znów nie będzie im pozwolo- 
nem kończyć tak lekkomyślnie przerwane nauki. 
Ileż to zmarnowanych sił, ile zwichniętych cha­
rakterów, ile rozdrażnień, ile rozbitych nadziei, 
i ile łeż rozpaczy w rodzinach, z których pocho­
dzi skompromitowana młodzież ! Nienapróżno spo­
tyka się teraz na każdym kroku ojców i matki, 
które z trwogą myślą o losie swych synów za 
progiem gimnazyalnym.

„Niesłusznem byłoby mniemać, że burząca się 
młodzież składa się cała z żywiołów złych, ze­
psutych i skorumpowanych. Piszący te słowa, o- 
glądał nieraz w swych czasach uniwersyteckich 
zaburzenia, studenckie, chociaż nie tak doniosłe, 
o których opowiada dziś Praw. Wiestnik. Zape­
wnia tedy sumiennie, że masa, że większość u- 
ezestników zaburzeń podobnych wciąganą bywa 
do nich nie przez zepsucie, nie przez szkodliwy oso­
bistego swego umysłu lub woli kierunek, lecz po 
większej^ części przez brak charakteru, przez so­
lidarność, przez uczucie fałszywego wstydu wobec 
kolegów, a nadewszystko przez młodzieńczą go- 
rącośc i łatwość zapalania się lada pustym frazę 
sem, byle tylko był wypowiedziany gorąco i wy­
mownie. W  tem też leży całe nieszczęście uczą­
cej się młodzieży. Zamiast zadatków trwałego 
charakteru i przekonań, wynosi ona z wychowa­
nia szkolnego i domowego nieokreślone dążności 
ku czemuś dobremu, lecz niewiadomemu, tudzież 
chwiejność myśli i woli, które nie są zdolne sta­
nąć opornie przeciw agitowaniu przyszłych kole­
gów. Nieraz zdarzało się nam widzieć i dziwić 
s ię : najskromniejsi młodzieńcy, rumieniący się za 
lada wypowiedzianem słowem jak  panienki, na 
zgromadzeniach burzliwych hałasowali, wygwizdy- 
wali inspektorów, łajali głośno rektora, itd. Śród 
tłumów niespokojnych przestawali być samymi so­
bą i jak  posłuszne stado poddawali się ślepo ko­
mendzie i jyoli kilku przewódców. Skoro zaś raz 
„awantura" rozwinęła się i weszła w życie — co­
fać się młodzieńcom bez charakteru już trudno, 
bo ktoś może przypisać to nie temu, że się na­
myśleli rozsądniej, licz  — że po prostu stchórzyli. 
Więc skromni i najniewinniejsi w świecie mło­
dzieńcy^ stają się tym sposobem czynnymi ucze­
stnikami bardzo doniosłych zaburzeń i drogo po­
kutują za brak charakteru. Dla nich to właśnie 
przerwa w kształceniu się uniwersyteckim a tem 
bardziej deportacya staje się bardzo niebezpie­
czną, a nawet zgubną. Politycznymi maniakami 
stają się oni dość rzadko, ale za to pijakami i 
ludźmi zgubionymi — często i bardzo często, nie-

i)Czy zwrócimy się do wypadków warszawskich, 
czy też do niedawno minionych zaburzeń w No­
wej Aleksandryi, nie znajdziemy w urzędowych 
relacyach o nich jasnej na te pytania odpowiedzi. 
Bo też i nie mogą być tajemne ich przyczyny u- 
rzędownie konstatowanemi, bo pozostają one w cie­
niu i dla samych sprawców są tajemnicą zupełną. 
Ale i ta zasada cui prodest w związku z pewnem 
doświadczeniem i spostrzegawczością, mogą nam 
cokolwiek pomódz do zoryentowąnia się. Komu 
są pożyteczne zaburzenia młodzieży? — Komu 
są one wodą na m łyn? — Oczywiście, że nie tej 
młodzieży, która za nie tak ciężko odpowiadać 
będzie. Jakaż bowiem dla nich korzyść stracić 
prawo kształcenia się, albo nawet gorzej — bo 
wolność. Ale korzyść je s t, lub przynajmniej jest 
spodziewana... dla kogo? — niech odpowiedzą ci 
panow ie, dla których zaburzenia już dzisiaj są 
pewnego rodzaju tryumfem. Oto, opisując po swo­
jem u zaburzenia Ńowo-aleksandryjskie (mające 
niewątpliwie związek z warszawskiemi), korespon­
dent pewnego pisemka polskiego w Genewie roz- 
wija m yśl, że zaburzenia są bardzo pożytecznemi 
dla „sprawy rewolucyjnej.“ Bo też rzeczywiście 
młodzież, że tak powiemy, r e w o l u c y o n i z u j e  
się prześladowaniami, które ją  spotkać muszą.— 
Bezsumienna to i bezbożna teorya, a jako taka, 
godna w zupełności swoich twórców, ale też ni 
pozbawiona pewnego rodzaju loiki!

„Oto, dlaczego w zaburzeniach uniwersyteckich, 
motywowanych często tem , że młodzież niema 
jakoby zadośćuczynienia w swych potrzebach, 
zawsze prawie są rzeczywistymi winowajcami lu ­
dzie nienależący zupełnie do uniwersytetu, a więc 
od wszelkiego następstwa i odpowiedzialności stu­
denckich zupełnie wolni.

„Istnieje u nas w pewnych kołach i inny jeszcze 
domysł o przyczynach zaburzeń między młodzie­
żą polską, mianowicie —  upatrują w nich ana­
logię z zaburzeniami na ulicach W arszawy 1861 
r., które poprzedziły powstanie 1863 r., bo przyj­
muje w nich udział młodzież średnich i wyższych 
zakładów naukowych, w miejscu tem samem i na­
rodowości tej samej. Co do nas jednak, pragnęli­
byśmy przestrzedz ty ch , którzy robią takie domy­
sły przed niewłaściwością i niebezpieczeństwem 
zbyt pospiesznych wniosków tego rodzaju — i po­
radzić im, aby szukali tu bliższych przyczyn, któ­
rym mimowolnie ulega większość winowajców i 
uczestników zaburzeń."

Sprawozdanie
naukowych i adm inistracyjnych czynności 

Akademii urn. w Krakowie z  r. 1882/3
przez Dra. J. Majera, Prezesa tejże Akademii.

ludźmi zgubionymi 
s te ty !

„Ale któż w danym razie jest rzeczywistym wi­
nowajcą zaburzeń? Gdzie szukać powodów owych 
smutnych i bolesnych wypadków?

(Ciąg dalszy).
Co do stosunku z W ładzam i, ilekroć z właści­

wego biura w W iedniu nadesłano dla kontroli ję ­
zyka polskie przekłady ustaw państwa, tylekroć 
romitet właściwy dokonywał tego niezwłocznie. 

Czyniono też zadosyć każdemu wezwaniu W ydz a- 
u krajowego, w przedmiocie opinii co do obsa­

dzenia posad w Archiwach krajowych, Iwowskiem
krakowskiem.
Gdy ostateczne zorganizowanie „Macierzy pol­

skiej" we Lwowie było zapewnione, według nie­
go zaś, gdyby kiedyś istnieć ona przestała, za- 
rząd jej m ajątku miałby przejść na Akademię, 
pod warunkiem obracania dochodu na cele fun- 
dacyą wskazane, zapytana więc w tej mierze 
przez W ydział krajowy, zobowiązanie przyjęła i 
przyjęcie to stwierdziła zamieszczeniem na liście 
fundacyjnym odpowiedniej klauzuli.

Co do stosunków zewnętrznych z Akademijami 
i innemi Zakładami naukowemi, oprócz dotych­
czasowych, wymieniających z nami swoje publi- 
cacye, zażądały tego od nas: Archiwum państwa 
w Poznaniu, Muzeum starożytności szląskich 
w Wrocławiu, historyczne Stowarzyszenie Kwidzyń­
skie, antropologiczne Towarzystwo'w W iedniu, fran­
cuskie Towarzystwo zoologiczne w Paryżu, Sto­
warzyszenie badaczów przyrody w Rydze, uni­
wersytet w Petersburgu, król. jikadem ija umieję­
tności w Berlinie, tudzież tameczna biblioteka 
królewska. Może to być dowodem, że język na­
szych publikacyj nie przeszkadza pożądaniu ich 
przez najpoważniejsze zakłady naukowe za gra­
nicą kraju, że więc budzą one dla nauki polskiej 
zajęcie tam, gdzie dotąd tylko sztuka i poezya 
Dolska odnosiły tryumfy.

W  składzie zarządu Akademii, wybór zastępcy 
Drezesa, dokonany w roku przeszłym i przez Ń. 
Pana zatwierdzony, padł na prof. D ra L. T e i c fa­

ni a nn a , j u^ poprzednio zajmującego to miejsce. 
W łaśnie co dokonanym wyborem, powierzyła A- 
cademia ważne stanowisko sekretarza jeneralnego 
czynnemu swemu Członkowi, prof. hr. Stanisławowi 
T a r n o w s k i e m u .  W  zarządzie Wydziału filolo- 
giczno-literackiego pozostali na swych stanowi­
skach, dotychczasowy jego dyrektor Dr. Karol 
E s t r e i c h e r ,  tudzież dotychczasowy sekretarz 
prof. Dr. Malinowski. Co do grona Członków, o 
dokonanym wyborze kandydatów poda wiadomość 
osobne Sprowozdanio. Miło nam będzie ten nowy 
przybytek sił, po ostatecznie dokonanych wybo­
rach, w gronie naszem serdecznie powitać.

Smutnego obowiązku wspomnienia o zmarłych 
w początku roku przeszłego kolegach, prof. Ign. 
C z e r w  j a k o w s k i m  i Jul. G r a b o w s k i m ,  do­
pełniło już zeszłoroczne Sprawozdanie, skreślone 
reką już wówczas' ciężką niemocą złożonego se­
kretarza jeneralnego prof. Józefa S z u j s k i e g o .  
Dziś na mnie przypadło jem u samemu poświęcić 
z tego miejsca pożegnanie koleżeńskie i łzę przy­
jacielską ponowić wyrazy żalu i gpółczucia, ja- 
kienn Akademia, świadoma co traci, nie pewna, 
jak  zjednoczyć to wszystko, co z S z u j s k i m  po- 
sz o do grobu, żegnała go do wieczności u progu 
jego doczesnego pobytu. Ale, jak  jego umysł 
czynny, serce gorące, żywa, poetycznym polotem 
porywana fantazya, umysł do ideałów sięgający 
temperament wrażliwy na przejawy ruchu spółe- 
cznego, unosiły go w wir życia publicznego poza 
szranki Akademii; jak  każdy ruch taki odtętnił 
w jego silnym moralnie, a wątłym fizycznie u- 
stroju, i za przewodem przekonania prowadził do 
czynu; tak nie od nas samych, ale od całego k ra­
ju  należała mu się cześć i uznanie. Że tego nie 
brakło, że jednym chórem zgodni i niezgodni 
z nim za życia, hołd mu złożyli, gdy go już nie 
stało, tego byliśmy świadkami. Obraz ten hołdu 
żywo stoi nam w pamięci, jako pocieszający objaw 
harmonii serca i rozumu, gdyby czarodziejską mo­
cą wyrwany z łona społeczeństwa. Nie minie on 
z chwilą swojego objawu, bo znajdzie żywioł na 
długo w owocach pracy S z u j s k i e g o ,  na które­
go grobie nie zwiędną symboliczne kwiaty wiary,

miłości, nadziei, jako godła jego publicznego za 
wodu, które przewodniczyły mu na drodze pracy, 
czyto w poszukiwaniu prawdy historycznej, czy

kie^swop^cl ™ dawniejszego programu wiel

f - onie 'KrrjKhisi°̂  p r° f- s °-L d l  • Przedstawił potrzebę rozciągnięcia
badan na cały obszar Gal.cyi, przez Rusinów za­
mieszkały, jako ten, gdzie na polu sztuki spo. 
tkały się wpływy wschodnie z zachoduiemi Prof 
Ł u s z c z  k i e  w i c z  zdał sprawę z wycieczek po­
djętych celem dalszego badania zabytków budo­
wli romańskich w Królestwie Polakiem. Różne 
w tym celu badane kościoły, skutkiem później­
szych przerobień, tak  zatraciły cechę rornańszczy- 
zny, że badający z trudnością mógł jej ślady od­
szukać. W ypadki tych badań, jak  równie ważna 
praca prof. S o k o ł o w s k i e g o  z zakresu historyi 
mńlarstwa polskiego, wypełniają 2 zeszyty 3 tomu 
Sprawozdań tej komisyi.

(Dokończenie nastąpi.)

w utworach poetycznych, czy w politycznym za 
wodzie. Były to główne pola jego działalności; 
wątpić jednak nie można, że przy właściwej so­
bie bystrości umysłu i zgodności wyobraźni z ro­
zumem, czemubądź byłby się poświęcił, wszędzie 
zwycięsko byłby wyszedł z zadania. Oto kontury 
obrazu, które już inne pióra wypełniły rysunkiem 
szczegółów; kontury rzucone grubo, ale zgodnie 
z prawdą, a wjęc w0]ne od przesady, która bla­
sku nigdzie nie podnosi, a przypadkowem upo­
śledzeniem innych, rzuca cień tam, gdzie obraz 
w świetle czystej prawdy sam przez się jaśnieje.

Pokrewny przedmiotem, wkrótce po S z u j s k i m  
zszedł z tego świata Wacław Aleks. M a c i e j  o w- 
ski ,  już pierwszemi wyborami powołany do g ro ­
na naszej Akademii; którego tylko nie od nas 
ani od naszego rządu zależne w arunki, nie po­
zwoliły zaliczać do jej rzeczywistych Członków.
Śmiałe przedsięwzięcie i wykonanie historyi pra- 
wodawstw słowiańskich, wprowadziło jego imię 
w poczet uczonego świata. Nieprzerwany szereg 
prac dalszych, czyto rozpraw historycznych, czy 
dziejów piśmiennictwa, czy wizerunków obyczajo­
wych zaczerpniętych z przeszłości, wypełniał jego 
życie do ostatniej chwili. W  tej wytrwałości 
w pracy był on podobny S z u j s k i e m u ;  główne 
też pole naukowej uprawy było dla obudwu spoi­
nę. Z pola tego nie zszedł nigdy M a c i e j  ow- 
sk i-^d la  S z u j s k i e g o  było ono za ciasne. W  u- 
prawie tej M a c i e j o w s k i ,  — niezmordowany 
w wyszukiwaniu m ateryjału, mniej może szczę­
śliwy w syntezie, złożył bogaty zasób swoich 
wiadomości; S z u j s k i ,  równie mozolnie zdobyty 
materyał dziejowy przetapiając w cieple swego 
serca, obrabiając w pracowni ruchliwego umysłu, 
dążyły do wysnucia z niego żywotnych prawd spó- 
łeczeństwa. Gdy tamten pracując w przybytku do­
mowego^ zacisza, jak  gdyby obojętny na to, co 
się dzieje w około, zdawał się unikać przeciw­
ności; to dla S z u j s k i e g o  były one niejako ży­
wiołem i podnietą do nowych wysileń, ta k ż e  ab­
strakcyjny komunał „W alka to życie", miał u 
niego konkretne znaczenie. Doszedł też M a c i e ­
j o w s k i  w swem zacisznem życiu do późnej sta- 
róści; S z u j s k i e g o ,  przy wątłym zresztą organi­
zmie, wir życia publicznego i gorączkowy zapał 
pracy strawił przedwcześnie dla nauki i kraju.
Oba, choć w różnym zakresie, zostawili po sobie 
imię zasłużonych, a miarą tej zasługi są wieńce, 
jakie na, trumnie jednego złożyła wdzięczność u- 
czniów i uczonych, na trumnie drugiego hołd ca­
łego kraju.

_ Oto obraz przebytych w roku zeszłym dobrych 
i złych kolei, wpośród których odbywał się nasz 

ruch naukowy w W ydziałach i ich komisyach.
D  W ydzia ł filologiczno-lite rack i dostarczył 5 

rozbiorów z zakresu gramatyki i historyi języka 
polskiego, pracą pp. K r y ń s k i e g o ,  K o s i ń s k i e -  
go,  O g o n o w s k i e g o ,  B l a t t a  i H a n u s z a .
Prof. M o r a w s k i  złożył 2 prace w przedmiocie 
literatury polskiej, a Dr K r  u c z k  i ew i cz przy­
czynek do historyi literatury rzymskiej. W ypełnią 
te prace X tom Rozpraw, będących równie jak  pi­
sma wszystkich do W ydziału tego należących ko- 
misyj, pod umiejętną redakcyą jego sekretarza 
prof. M a l i n o w s k i e g o .

Z pomiędzy tych ostatnich, a) Komisya języko­
wa w kierunku najgłówniejszego swojego zadania, 
jakiem  jest wypracowanie Słownika staropolskie­
go, wykończa zbieranie m ateryału ze źródeł, któ­
rych brak na miejscu najwięcej czynność jej opa- 
źniał. Po dostarczonych w tej mierze w roku ze­
szłym przyczynkach przez pp. B l a t t a ,  K o s i ń ­
s k i e g o ,  H a n u s z a ,  K a l e n b a c h a  i B y s t r o -  
n i a ,  wyciągami z reszty zabytków, nadesłanych 
nam uprzejmie z biblioteki Ossolińskich we Lwo­
wie, zajęli się miejscowi członkowie komisyi, na 
czem przygotowawcza praca do tego wielkiego 
dzieła ukończoną zostanie.

Grono miłośników języka w Warszawie pod 
przewodnictwem redakcyi Biblioteki warszawskiej, 
zajęło się w roku zeszłym sprawą ustalenia piso­
wni polskiej, a ogłosiwszy rozprawę prof. K r y ń ­
s k i e g o ,  jako wypadek owych narad, zażądało 
od Akademii ostatecznego orzeczenia. Komisya 
nasza rozesłała odbitki pracy Kryńskiego specy- 
alistom tak z własnego grona, jak  i z poza nie­
go dla poczynienia uwag, które posłużą jej do 
ocenienia, ku czemu głównie skłaniają się prze­
konania znawców. W szakże szanując te przeko- 

jako wyraz uzasadnionej teoryi, nie wąt­
piąc nawet, że pod tym względem nie będą one 
w wielu razach różne od zapatrywań komisyi, 
przecież nie będzie ona mogła spuszczać z uwa­
gi i strony praktycznej, i nie uwzględniać, o ile 
byćby to mogło, długiem użyciem utrwalonego 
zwyczaju, który nigdzie podobno niejma tak po­
ważnego wpływu, jak  w utrzymaniu się raz przy­
swojonej sobie pisowni; nie będzie też mogła po­
mijać uwagi na to, że im piśmiennictwo szerzej 
rozwinięte, tem trudniejsze do przeprowadzenia 
a szkodliwsze dla niego byćby musiały radykal­
ne zmiany ortografii. Znajdzie więc komisya na­
sza usprawiedliwienie, jeżeli, gdzie wobec ważnych 
względów zmiana nie byłaby konieczną, trzymać 
się będzie zwyczaju najwięcej w piśmiennictwie 
upowszechnionego. Zresztą łatwo powiedzieć, że 
jakiebądź byłyby wskazane przez nią zasady, za­
wsze znajdą one przeciwników, tem zawziętszych, 
im więcej zagrzęzłych w swoich nawyknieniach.
Komisya zatem, nie roszcząc sobie prawa narzu­
cania swych zasad ogółowi piszących, choć zre­
sztą przyznali jej to życzliwi literaci warszawscy, 
uważać je  będzie jedynie za obowiązujące A ka­
demią i zastosowane do jej publikacyj.

b) Komisya historyi literatury i oświaty w Pol­
sce kończy 3-ci tom swojego Archiwum, który 
obejmuje dawniej złożony przez X. kan. P o l ­
k o w s k i e g o  katalog rękopismów kapitulnych 
katedry krakowskiej,tudzież D ra S e r e d y ń s k i e  
go  wydaną z rękopismu, użyczonego przez pana 
Stefana M u c z k o w s k i e g o :  W izytę szkoły głó- 
wnęj krakowskiej, dokonaną przez O r a c z e w ­
s k i e g o ,  ta spisaną przez Jana Ś n i a d e c k i e g o .  „r . „ _  „ ,„ a„lu,UVVBgU „ „giao„£
W  gronie tej Komisyi, pod kierunkiem pp. D ra w Nowojorskiej Trybunie zamiar swój spalenia Lon 
W i s ł o c k i e g o  i prof M o r a w s k i e g o ,  prowa-jjdymi i następnie oblicza aż do szeląga koszta tego 
dzą się dalej na pamiątkę _300-letniej rocznicy]bohaterskiego czynu: „Koszta podróży z Ameryki 
śmierci Jana K o ch  an o  w s k i  eg  o, przygotowania | do Londynu 1000 Irlandczyków, pozbawionych w Ir- 
do wydania poezyj polsko-łacińskich z czasu, któ- landy ogniska i domu, 6 fs. dla każdego: 6000 fs.; 
ry śmierć jego poprzedził. mieszkanie w 1000 londyńskich hotelach po 5 szy-

c) Komisya bibliograficzna otrzymała dwie pra- lingów za noc: 250 fs.; 1000 pudełek zapałek: 1 fs. 
ce od p. Edwarda J e l i n k a  z Pragi, obejmujące 10 d.; koszta podróży w ucieczce po zapaleniu 1000 
dalszy ciąg dawniej ogłoszonej Bibliografii dzieł, | łóżek: 6000 fs.; zapas kieszonkowy po 5 fs. dla 
rozpraw i artykułów czeskich, dotyczących rze- j i O O O  ludzi: 5000 fs.; razem przeto 17,251 fs. 10 d., 
czy polskich; tudzież Bibliografię przekładów z pi-jj czyli okrągło 85,000 dolarów. To posłużyłoby do

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 11 maja.

Pożar. Wczoraj po godzinie 4ej po południu 
dano z wieży alarmowej telegraficznie znać na stra­
żnicę pożarną, że pali się na przedmieściu Zwie- 
rzynieckiem. Straż pożarna wyruszywszy na miejsce 
wskazane, zastała w płomieniach dach na oficynie 
domu należącego do p. Szymona Bińczyńskiego pod 
L. 91/7 przy placu „W ygoda" leżącego. Szybkiemu 
przybyciu straży zawdzięczyć należy, że pożar nie 
ogarnął sąsiednich budynków, prawdziwych lepia­
nek, i nie ogarnął, rzec można, całego Smoleńska, 
co bardzo łatwo mogło nastąpić przy silnym połu­
dniowym wietrze. Ratunek był tak energiczny, że 
spłonęło tylko kilka kwadratowych metrów dachu, 
a cały magazyn powroźniczy, jak  konopie, kłaki, 
paździerze, znajdujące się na strychu, poniosły tylko 
tę szkodę, iż zostały sowicie zlane wodą. Na miej­
scu pożaru obecnym był prezydent miasta Dr W ei­
gel, pogotowie wojskowe i władze policyjne. Przy­
czyną pożaru najprawdopodobniej nieostrożność.

— Epilog uroczystości ślubnych odbył się 
wczoraj na Woli, gdzie między 2gą a 6tą ks. Zuzanna 
Czartoryska podejmowała podwieczorkiem gości we­
selnych. Był to zarazem pierwszy dzień prawdziwie 
wiosenny, W ola zatem była uroczą. Młodzież tań­
czyła w wielkiej hali pałacu. Brakło tylko nowo­
żeńców, którzy we środę wieczorem udali się do 
Gumnisk, zkąd nadeszłe wczoraj telegramy zwiasto­
wały już ich odjazd do Lwowa. Ks. Adam Sapieha 
opuścił wczoraj wieczór Kraków.

— Zwłoki przedwcześnie, bo w 29 roku życia 
zmarłej w d. 5 b. m. w Meranie hr. Emilii z Gło­
gowskich Władysławowej K o z i e b r o d z k i e j ,  prze­
wiezione zostaną do dziedzicznego m ajątku Chłopic 
w powiecie Jarosławskim.

W ilki według czasopisma Buków. Rundsdi, 
niepokoją w wysokim stopniu najbliższą okolicę 
Czerniowiec. Dnia 28 kwietnia zawiadomiony zo­
stał m agistrat tego miasta, że w pobliskim lesie 
Roszańskim przebywają wilki stale i codziennie o 
zmroku urządzają wyprawę do pojedynczych osad, 
zapędzają się aż na przedmieście roszańskie i n a ­
pastują nietylko zwierzęta domowo ale i mieszkań­
ców. Skaleczyły nawet kilka osób. M agistrat po­
stanowił urządzić wielką obławę i wyznaczył pre­
mię za ubicie każdego wilka.

Zażegnane niebezpieczeństwo. Z Badenu 
pod W iedniem donoszą, że gdy Cesarz w d. 8 b. m. 
wieczorem przejeżdżał na polowanie do Neuberg, 
stróż kolejowy w Gumpoldskirchen spostrzegł, że 
się kurzy z osi wagonu dworskiego i dał znać o 
tem. Gdy pociąg pospieszny mijał Baden, asystent 
pełniący służbę ujrzał czarny dym wychodzący z osi, 

ponieważ pociąg nie zatrzymuje się w Badenio, 
zatelegrafował do Voslau, gdzie pociąg wstrzymano 
i tym sposobem zapobieżono przykremu wypadkowi.

— Uroczystość włożenia palbusza nowo- 
mianowanemu Arcybiskupowi warszawskiemu X. Po- 
pielowi odbyła się w przeszłą niedzielę w kościele 
archikatedralnym św. Katarzyny w Petersburgu. 
Sumę celebrował X. biskup kielecki Tomasz Kuliń­
ski. Po skończeniu nabożeństwa odczytano bullę 
papieską. X. Arcybiskup złożył następnie professio 
fidei, po czem X. biskup Kuliński, jako  delegat 
specyalny papieski włożył nań palliusz. Następnie 
Arcybiskup udzielił pontyfikalnie błogosławieństwa 
arcypasterskiego i złożył przysięgę wierności we­
dług przepisanego porządku. Po dopełnieniu tej 
ceremonii, Arcybiskup wręczył obecnemu w koście­
le ministrowi spraw wewnętrznych, hr. Tołstojowi, 
podpisaną przez siebie formułę przysięgi. Na uro­
czystości tej, oprócz ministra było wielu dygnita- 
rzy, dyrektor departam entu obcych wyznań Sperań- 
slri, oraz X . biskup Bereśniewicz i biskupi norni- 
naci Hryniewiecki i Kozłowski. Konsekracya bisku­
pa wileńskiego, X. Hryniewieckiego odbyła się 
onegdaj, tj. we wtorek, X. Kozłowskiego zaś w przy­
szłą niedzielę. Każdy z biskupów na koszta podró­
ży do Petersburga otrzymuje po 1,000 rs. X. A r­
cybiskup Popiel zatrzyma się w Petersburgu przez 
czas dłuższy, zkąd wyjedzie na koronacyę do Mos­
kwy, ztamtąd zaś prosto przybędzie do Warszawy, 
celem dopełnienia ingresu do kościoła katedralne­
go i metropolitalnego św. Jana. W edług pogłosek, 
zanotowanych przez pisma warszawskie, jeszcze dwóch 
księży warszawskich ma być przedstawionych na 
biskupów suftraganów, których nominacya ma być 
ogłoszona przez prywatne breve Papieża. Jako kan­
dydatów wymieniają X. Kazimierza Ruszkiewicza, 
dotychczasowego regensa seminaryum metropolital­
nego, który ma otrzymać sufraganię warszawską i 
X. Kossowskiego, proboszcza parafii na Lesznie, 
który otrzyma sufraganię łowicką. Biskup nominat 
sandomirski, X . Antoni Sotkiewicz, za kilka dni 
wyjeżdża na konsekracyę do Petersburga i tymcza­
sowy zarząd archidyecezyą obejmuje X. B o r z e w s k i .  
Kolegiata kielecka, jak  wiadomo, ma być podnie­
sioną do godności katedry. Na uroczystość erekcyi 
nowej katedry zjedzie do Kielc Arcybiskup war­
szawski X. Popiel. Nominat Arcybiskup Mohylew- 
ski, X. Gintowt, wyjechał wczoraj rano do Peters- 
burga, dla otrzymania tam w nadchodzącą niedzielę 
święcenia.

Koszta zburzenia Londynu. Przywódzea 
spisku dynamitowego w Ameryce, Rossa, ogłasza

gdyby pieniądze te zebrane być mogły przez ligę 
narodową?" Trybuna dołącza do tego kosztorysu 
następującą uw agę: „Jest to nieprzebaczone m ar­
notrawstwo ze strony Rossy. Po co 250 fs. za na­
jem mieszkań w hotelach, gdy cały tysiąc Irland­
czyków może łatwo ulotnić się, gdy się palić za­
cznie. Nikomu nie przyjdzie na myśl wśród powsze­
chnego zamieszania cokolwiek żądać od nich. Ma- 
myż i za zapałki płacić, któremi łóżka będą pod­
palane w hotolach? przecież ich sami właściciela 
hotelów dostarczają. Zapomina także o tem, że b ra­
cia nasi przy tej sposobności mogą uwieźć z sobą 
klejnoty uciekających gości i przedmioty mające 
wartość, przez co nietylko koszta byłyby pokryte, 
lecz nawet nieszpetny czysty zysk może być osią- 
gniętym."

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Gondka, za kradzież wi­
ktuałów; Maryę M ilerow ą, za kradzież ja rzy n ; An- 
toniego W ojdę, za nieostrożne obchodzenie się z o- 
gniem; Jana  Salasa, za podejrzane posiadanie bie­
lizny m ęskiej; za pijaństwo 3 osoby.

Jan  Woźniak, woźnica jednokonki Nr. 83, złożył 
w policyi cygarówkę z cygarami, pozostawioną dzi­
siaj w jego doróżce.

Repertuar teatralny.
Początek o 7 1/,,.

W s o b o t ę  12go : Z  Tajemnic B oru , sztuka 
w 5 aktach Ottona Ludwiga, przekład Aurelego Ur­
bańskiego, po raz pierwszy. Benefis i piąty występ 
Józefa Rychtera.

W  p o n i e d z i a ł e k  l i g o :  Z  Tajemnic Boru, 
po raz drugi. Szósty występ Józefa Rychtera.

W e w t o r e k  15go: Śluby Panieńskie, komedya 
Aleksandra Fredro. Siódmy występ Józefa Rychtera.

śmiennictwa polskiego na język czeski. Zresztą ( powalęuia 
przewodniczący tej komisyi D r E s t r e i c h e r  p ro -ipomożemA

Anglii na kolana, dodaje Rossa, i do- 
braciom naszym wyswobodzić Irlandyę,

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

_— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie oa g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  W  sobotę d. 12go m aja: Wigilia do Zesłania 
Ducha Śgo; ŚŚ. Nereusza i Pankracego.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

W jutrzejszym  benofiiic Rychtera
lepsi nasi artyści podjęli się nawet mniejszych ról, 
aby uczcić zasługi benefieyanta. Pani Hoffmanowa 
wystąpi w podrzędnej roli, chcąc okazać wdzię­
czność dla dawnego swojego w szkole dramatycznej 
warszawskiej nauczyciela. Jak  się właśnie w 'te j 
chwili dowiadujemy, układ między Sgółicą Tea\rU 
Poznańskiego a p. Rychterem o kierownictwo a r­
tystyczne, zawartym już został.

D e l a u n a y ,  słynny i niestarzejący się nigdy 
jeune premier z „Theatre franęais," otrzymał or­
der legii honorowej. Jest to we Francy! urugi wy­
padek otrzymania dekoracyi przez aktora. Pierw­
szym z ozdobionych tą  najwyższą narodową na­
grodą był G o t ,  i to raczej jako profesor konśer- 
watoryum. Prezos ministrów F e r r y  wręczył w ga- 
binocio p. Perin podczas przedstawienia osobiście 
oznaki orderu p. Delaunay, który, jak  na teraz po­
rzucił zamiar opuszczenia teatru , którego jest ozdobą 
i chlubą. "

W  P a r y ż u  w 50 rocznicę założenia Charivari, 
dawał p. Yeron wieczór, na którym po raz pierwszy 
w Paryżu dała się słyszeć nasza rodaczka Sembrich- 
Koeliańska. Powodzenie jej było olbrzymie. Wszy­
scy obecni zachwycali się fenomenalnym glosom nie­
pospolitej artystki.

W y s t a w a  o b r a z ó w  M a  k a r  t a  „Bogactwo 
ziemi i morza" ostatecznie zamkniętą będzio d. 17 
mają.

C zw arty gościn n y  w ystęp  
p. H yeh tera .

W czoraj licznie zgromadzona w teatrze publi­
czność przypatrywała się z przyjemnością, która 
do rzędu roskoszy zaliczoną być może, nieporó­
wnanej grze Rychtera w jednej z najlepszych ról 
jego, bo w roli Cześnika w Zemście Fredry. P a ­
trząc na rozumną i do najdrobniejszych szczegó­
łów głęboko obmyślaną interpretacyę tej roli, pa­
trząc na grę fizyonomii, na pełne powagi, godrioł 
ści, ognia, życia i prawdy ruchy i gęsta kontu* 
szowca, którym bodaj czy nie sarn jeden już dziś 
Rychter być umie, słysząc jego charakterystyczną^ 
a doskonałą, iście staropolską dykcyę; niejedert 
zapewne z widzów przypomniał sobie w iersz: „To 
już ostatni, co tak poloneza wodzi!" — i uczuł 
szczerą wdzięczność dla artysty, że mu dał spo­
sobność oglądania typu już niestety tradycyjnego 
tylko, a przecież tak wiernie i serdecznie odtwo­
rzonego! Serdecznemi też za to i pełnemi zapała 
odwdzięczano p. Rychterowi oklaskami.

Dostało się ich sporo i innym artystom, którzy 
grą staranną i znamionującą talent dostrajali sio 
godnie do gry miłego gościa, a więc głównie p 
Podwyszyńskiemu i p. Frenklowi. Pierwszy z nic u 
odtworzył trudny typ Rejenta tak  pięknie i p ra­
wdziwie , że rolę tę śmiało zaliczamy do najlep 
szych kreacyj tego zdolnego artysty. Drugi był 
Papkinem , jeżeli nie zupełnie doskonałym -- bo 
w tej roli są trudności niedoścignione dla artysty) 
który po raz pierwszy jej się podejmuje, —  to 
w każdym razie bardzo i bardzo niezłym, a w nie­
których miejscach wcale dobrym. W  początku 
widać było po grze pana F., że niezupełnie ufa 
swym siłom i trwoży się ciężarem tak wielkiej roli- 
Skj-omność ta, chlubę zresztą młodemu artyście 
przynosząca, spraw iała, że w pierwszym akcie 
grał trochę chwiejnie, ale w aktach następnych 
zapanował nad sobą i wykonał parę scen (a mia­
nowicie scenę u Rejenta i sceny testamentowe)
tak dobrze, iż publiczność wynagradzała artystę o-
klaskami i wywoływaniem. W  ogóle z pana F, 
może być zczasem Papkin doskonały, gdyby tyl­
ko chciał wykonywać rolę tę z większą cokolwiek 
elegancyą, jako typ nikczemny wprawdzie i w y- 
t a r t y ,  ale też i o t a r t y  w świecie.

Pan Stępowski dobrym był Dyndalskim, Panny 
Wojnowska i Pysznik bardzo starannie i sumien­
nie wykonały dwie role kobiece.

L. K,



CZAS ł Soboty 12 Maja 1883,

Plac i pomnik Mickiewicza.
H r. Konstanty Przeźdżiecki poruszył w piśmie 

■warszawskicm Słowo  kwcstyą obmyślenia m iej­
sca na  pom nik Mickiewicza. Kio godząc się na 
obranie R y n k u ,  pomimo iż takow y uznany zo­
s ta ł przez kom itet Mickiewiczowski za najdogo­
dniejszy, skłania się do myśli radcy m iejskiego p. 
R zew uskiego, który proponuje miejscowość przed 
gm achem  nowego Uniwersytetu.

Myśl te skwapliwie pochwyciły pism a warszaw­
skie; poważna Biblioteka W a rsze w sk a  cieszy się, 
że powstanie plac Mickiewicza, toż samo redakeya 
'tygodnika Illmtrowanego.

Istotnie myśl ta  ma wiele za sobą. Obranie 
R ynku tak  stanowcze, tak narzucone, źe niemal 
nie dopuszczało i rozpraw  i zarzutów , zdało mi 
się od samego początku nieodpowiedniem.

Przy klasnąć było m ożna (mojem zdaniem) ty l­
ko myśli prof. Łepkowskiego, który obierał plac 
Sżczepański na miejsce pomnika. Jakkolw iekbądź, 
choć rynek je s t sercem miasta, nie je s t on odpo­
wiednim dla p o e t y .

P o e ta  gdzieś na skale, czy na podobnej wynio­
słości, patrzący w przestworze, potrzebuje dla sie ­
bie wolnej przestrzeni, pow ietrza, zieleni i kw ie­
cia. Tego m u rynek nie da. D ałby w najlepszym  
razie cały m otłoch w jarm ułkach  i bez tychże, 
k tóryby u stopni pom nika zasiadłszy (tak  ja k  dziś 
p rzed domami), upraw iał giełdę pod gołem n ie­
bem; dałby następnie widok na brudy kram ów i 
ław  przekupniów , i na poczet sklepów, k tóre za 
la t kilkanaście będą niewątpliwie w ręku  tych, 
którzy już  dziś G rodzką ulicę zanieczyścili.

Tego w strętnego widoku, poecie nie godzi się 
nasuwać. Zresztą w rynku,, tylko dwóch ludzi 
pomniki pojm uję, to je s t :  twórcy murowanego 
m iasta i ostatniego obrońcy O jczyzny: K azim ie­
rza -Wielkiego i Kościuszki. Obok nich, nikomu 
miejsca, naw et poecie.

Stworzenie placu M ickiewicza, byłoby nowem 
upioknienicm  m iasta, i nowem uczczeniem mistrza. 
Tam  panowałby, szedłby górą, sam jeden , i sam 
dominujący.

W iadom o nam, żc D yrekcya Biblioteki propo­
now ała, aby skasować ogródek przy bibliotece. 
O gródek ten, o pó łtora  m etra wzniesiony ponad 
ulicę, łatwo obniżony być może. Złączywszy go 
z drogą i z placykiem , który uformuje się przy 
nowym gm achu uniw ersyteckim , otrzymalibyśmy 
duży plac. Miasto zgodziłoby się na skasowanie 
kaw ałka ulicy, k tó ra  po wybudowaniu gmachu 
będzie niepotrzebną i na połączenie je j z p la­
cem ogrodowym. Na tym kw adracie wspaniale 
m ógłby się przedstaw iać pomnik, a miejsce jego 
w ypadłoby mniej więcej w trzeciej części dzisiej­
szej ulicy w zbliżeniu ku plantacyom .

Poparcie myśli pp. Rzewuskiego i Przeździe- 
ekiego przezem nie, może nie uzyska posłuchu u 
kom itetu Mickiewiczowskiego, — poparcie to je ­
dnak polega na szczercm przeświadczeniu.

Jak o  takie proszę je  przyjąć. Lepiej, żo wcze­
śnie rozwiną się zdania różnostronne. Sprawa 
pom nika tylko na toni zyska, byleby zdaniom od­
miennym nie zarzucono bądź złej woli, bądź za­
miarów utajonych. Ii.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z biura Izby handlowo-przem ysłowej krakow skiej 
o targu zbożowym na B aranic i K leparzu 

dnia 10 i l ig o  maja.
W skutek  robót w po lach , dowóz zboża na 

w czorajszy ta rg  na B aran był nie w ie lk i, a po­
nieważ popyt i chęć kupna były dosyć ożywione, 
przeto ceny cokolwiek podniosły się.

P łacono za pszenicę na 237 funtów od od 37*— 
do 52 '—  zip.; żyto na 227 funtów od 3 P — do 
3§G— 'złp.; jęczm ień na 202 funtów od 26 do 32 
złp,; owies na 138 funtów od — *—  do — . złp.; 
jag ły  na 250 funtów od — *—  do •—  złp.; proso 
na 250 funtów od — .— do.— .—  zip.

Innych produktów  nie dow ieziono, lub w tak  
m ałej ilości, iż cen nie notowaliśmy.

N a dzisiejszym targu  kleparskim  nie widziano 
.żadnego z kupców i m łynarzy pruskich, wskutek 
czego ruch i obrót były s ła b e , a ceny, chociaż 
nie wielkiem u, jednakow oż uległy spadkowi.

P łacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od. 7 '—  do 9'50 złr.; czerwoną od 9'25 do 10*40 
złr.; b ia łą  od 8-75 do 10-25 złr.; żyto piękne od 
7*50 do 7-90 złr.; poślednie od 7*—  do 7-50 złr.; 
jęczm ień piękny od 7-25 do 7-75 złr.; pośledni 
od 6 ‘50 do T — złr.; owies od 7'50 do 8 ’— złr.; 
'U’oeh od 9’:— do 10"50 złr.; fasolę od 10' do 13'50 
złri; . H rkę od 8 '—  do 8'50 złr.; proso od 7'50 
do; 8 '—• zt: .- wykę od 9 -— do 9'50 złr.; jag ły  od

1050 do 13*75 złr.; kukurudzę od 7'50 do 8 ' — 
złr.; rzepak od — *—■ do —•—  złr.; koniczynę 
czerwoną od 95 '— do 110'— złr.; b ia łą  od — * — 
do — ■-— złr.

(170-12)

Linie uboczne kolei transwersalnej.
D nia 5 b. m. up łynął term in do podaw ania o- 

fert względem robót na liniach ubocznych kolei 
transwersalnej. M inister handlu  pow ziął już  w tej 
mierze swe decyzyc. Losy 1, 2, 3 i 4 na linii 
S u c h a - S k a  w i n a oddano zostały panu S c h o- 
r i s c h ,  który się podjął tych robót za ceno o 13% 
niższą od sumy na nic wyznaczonej, los 5 tej sa­
mej linii dostał się pp. L a  co  t a  i S c  h i  ld  e r  za 
cenę o 12%  niższą od prelim inowanej. Losy 1, 
2, 3 i 4 na linii O ś w i ę c i m - P o d g ó r ż e  otrzy­
mali przedsiębiorcy Jonas R o s e n z w e i g ,  Karol 
L i e s  i S i l b c r s t e i n ,  a mianowicie losy 1 i 2 
za cenę kosztorysu, los 3 o 10°/Oł a los 4 o 13% 
niżej sumy wyznaczonej na nie w kosztorysie. 
Losy 1, 2 i 3 na linii Ż y  wi e c - Z  w a r  d o n  odda­
no zostały pp. B a r t e l  i W e i s s l i u h n  za penę o 
11% niżs"zą od kosztorysowej. W  ogólności odda­
no 19 ofert. Zysk państw a, z obniżenia cen k o ­
sztorysu wynikający, w ynosi: 435,000 złr. (Presse)

K s ią ż ę  B is m a r k  h o d o w c ą  i-yb. Francuski 
m inister rolnictwa w ysłał p. Chabota do Niemiec 
i L uksem burga celem poznania tam  sztucznego 
chowu ryb, a p. Chabot podaje w swem spraw o­
zdaniu: Ks. B ism ark bawiąc na wsi, zajm uje się 
wielo rybactwem. Stawy i wody w jego  dobrach, 
za nim się zaczął troszczyć o nie, przynosiły mu 
za ryby rocznie tylko 400 m a re k ; teraz zaś dają 
mu dochodu 25,000 m arek, i tuszy on, żo dochód 
podniesie w r. 1885 o jedne trzecią część, jeżeli 
zostanie przy życiu i 
bactwo.

będzie m ógł dbać o ry-

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 2 0 2 0  m arek (11 złr. 82 cent.); —  Żyto za 
100 kilo po 14-90 m arek (8 złr. 72 ent.); owies 
za 100 kilo po 13 50 m arek (7 złr. 90 cen t.); — 
rzepak za 100 kilo 33'—  mark. (19 złr. 30 ent.).

Koszta transportu za 100 kilo zboza w ynoszą: 
z K rakow a do W iednia 1 złr. 3 ent., z K rakowa 
do W rocławia 1 m arkę 48 fenigów ; ze Lwowa 
do K rakow a 96 centów.

W i e d e ń  10 maja.
>  Okowita. Na naszem targowisku bez zmia­

ny 32 złr.
P e s z t ,  !)go maja: 30 '50—30'75 z łr .—  W r o ­

c ł a w  9go maja: na maj 53 '— mrk., na czerwioc 
53'—  mrk. —  S z c z e c i n ,  9go maja: w miej­
scu 54-50 mrk., na maj 54-80 mrk., na czer­
wiec-lipiec 55-20 mrk., na sierpień-wrzesień 56 60 
m rk.—  B e r l i n  9go mąja: w miejscu 54-60 mrk., 
na maj-czerwiec 54-40 mrk., na sierpień-wrzesień 
56-60 mrk., na wrzesień-październik 55-30 mrk.—  
P a r y ż ,  9go maja: na ten miesiąc 49 75 frk., na 
czerwiec 50 25 frk., na lipiec-sierpień 51-— frk. na 
wrzosień-grudżień 51*—  frk.

lU a f t a .  W i e d e ń  lOgo maja: za 100 kilo z cłem 
z dworca 23-75— 24-—  złr.— T r y o s t ,  9go maja:
za 100 kilo bez cła 10"---------- "— złr. —  B r o ma,
9go maja: za 50 kilo 7*35 mrk. —  H a m b u r g ,  
O gom aja: w miejscu 7‘40 mrk., na maj 7 40 mrk., 
na siorpień-grudzioń 7-90 mrk. —  A n t w e r p i a ,  
9go maja: za 100 kilo 18"75 frk. — N o w y  J o r k ,  
9 maja: za galonę na maj 7% ct. pap., w Filadelfii 
maj 7%  ct. pap., nafta surowa 6 ’/s ct. pap.

W a d o w i c e  4-go m aja —  Płacono za 100 
i i i  gr, mów palenicy 07-87 złr., żyta 7-67 — 
ęeznienia 6 25 złr.. owsa 6 99 z ł r ,  ziemniaków 
2-40 złr., słomy 1*60 złr., siana 2 40 złr.

P e s x t  9 m aja. (T a rg  zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 79 k il. po 10'25 

—  1030  na 81 kilogram, po 10-75 10-80; —
żyto na 70 —  do 72 kilo. po 7-20 — 7-50; — j ę­
czmień na 62 —  63 kilog. 7-10 —  07-80; — owies 
na 41 — 43 kilog-ra. 6-30 —  6*70; —  kukurudza
na 74 kilo. po 6-45 — 6‘C0; — proso po 7---------
7-75; rzepak po — •------------—; — Olej po — .—
— •— ; — Spirytus po 30-50 — 30-75 złr.

A r ty k u ły  w  i lz la le  ,S a i l e * f a n e “ n ie  p o c h o ­
d zą  o d  H e d a h c y i .

( N A D E S Ł A N E ) .  (1184-3-3)

Zwracamy uwagę naszych prenum eratorów na 
wyjątkowe zniżenie ceny dzieł Juljaria B a r t o ­
s z e w i c z a ,  jak ie  dla nich uzyskaliśmy od wy­
dawcy. Po szczegóły odsyłamy do insoratu.

najobficiej
a lk a lic z n a  w oda m ineralna

S l C Ł f t W I O W A .
napój oszezwiajacy stołowy,

sk u teczn y  b ard zo  na k aszel w chorobach  szyi 
k a ta ra c h  ż o łą d k a  i p ęch e rza .

PASTYLKI pektoralne i do traw ienia.
Henryk Mattoni, K arlsbad  (Czechy).

Ostatnie wiadomości.
Ogólną sumę, subskrybowaną na P o ż y c z k ę  

k r a j o w ą  w Krakowie, podamy jutro, gdyż do­
piero jutro zrana książki subskrypcyjne zostaną 
zam knięte. ___________

Czytamy w Gazecie N arodow ej:
„Do dziś południa sum a subskrybowana na po­

życzkę krajow ą w lwowskich zakładach finanso­
wych i w kasie krajowej w ynosiła 3,412.000 złr. 
W  Krakowie subskrybowano do wczoraj wieczór 
945.500 złr. Gdy subskrypeya przeniosła rozpi­
saną kwotę 3,800.000 zlr., redakeya nastąpi je ­
dynie co do kwot wyżej 1.000 złr. subskrybo­
wanych."

Z T u r k i  donoszą nam, że w tamtejszym okręgu 
gmin wiejskich, wbrew uchwale lokalnego i cen­
tralnego K om itetu w yborczego, ajenci p. L eben­
steina, starają  się zjednać m u głosy. T a pokątna 
kandydatura zasługuje na potępienie tern wię­
ce j, że obok kandydatury  p. W ładysław a Ł o ­
z i ń s k i e g o ,  absolutnie utrzym ać się nic może i 
wiedzie w danym razie, tylko do w’zmocnienia. szans 
kandydata św iętojurskiego p. Antoniewicza, Okręg 
Turka-B orynia je s t jednym  z najtrudniejszych w k ra ­
ju , więc takie pokątne kandydowanie powinno 
znaleść zasłużoną, dosadną odprawę ze strony oby­
watelstwa miejscowego.

P iszą nam  z W i e d n i a :
W  m iesiącu wrześniu pojaw i się w W iedniu 

nowe codzienne pismo. Znany zaszczytnie publi­
cysta p. M ichał N o w l i ń s k i ,  powziął szczęśliwą 
i nader trafną m y śl, wydawania pisma w języku 
francuskim , w rodzaju Politische Correspondent, 
z tą  różn icą , żo nie będzie ono mieć cechy pół- 
urzędowej, lecz będzie zupełnie niezawisłem. P i­
smo t o , któro wychodzić będzie p. n.: Bulletin  
de VE*t zawierać będzie: Przegląd prasy wie­
deńskiej, polskiej, węgierskiej i słowiańskiej, da­
lej oryginalne korespondencyc z Galicyi (Lwowa 
i Krakowa), Królestwa, Prowincyj zabranych, Rosyi, 
Półwyspu bałkańskiego i Konstantynopola, w resz­
cie kronikę artystyczną i miejscową, zaw ierającą zda­
rzenia mogące zająć publiczność zagraniczną. Pism o 
to służyć będzie do informacyi dziennikarstw a za­
chodniego, k tóre czorpaó wniem będzie wiadomości 
autentyczne, pochodzące z pierwszej reki i przed­
staw iające fakta w sposób bezstronny i spraw iedli­
wy. T alen t dziennikarski p. Ncwlińskiego, oraz liczne 
jego stosunki z politycznemi i dyplom atycznem i ko­
łam i, są należytą gw arancyą zupełnego powodzenia 
tego wydawnictwa. Od chwili zawieszenia tak zwa­
nej Corr. du N o rd -E st, czuć sic daw ał w ielki brak 
podobnego pisma, któreby służyło za łącznik m ię­
dzy Zachodem a W schodem. Lukę te zapełni B u l­
letin de 1’E sl. W  obecnej zwłaszcza chwili,_ kiedy 
cały punkt ciężkości polityki europejskiej spo­
czywać się zdaje na W schodzie, kiedy E uropa 
potrzebuje coraz lepszych i pewniejszych z Rosyi 
w iadom ości, kiedy Francya zaczyna się więcej 
zajmować sprawami zagranicznemi — publikacya 
tego rodzaju , odpowiadająca powyższym w arun­
kom , stać się może nader użyteczną i ze wszech 
m iar odpowiednią instytuoyą, k tórej powstanie p o ­
witamy z prawdziwem zadowoleniem , życząc je j 
najlepszego powodzenia.

P iszą nam  z W ie d n ia : . .
Dzisiaj był prezydent Izby poselskiej D r S m o l ­

k a  na audyencyi u Cesarza. Je s t zwyczajem, że 
po ukończeniu każdorazowej sesyi, prezydent zda­
je  M onarsze spraw ę z odbytych obrad, którem u

to obowiązkowi D r Smolka dzisiaj zadość uczy­
nił. N. P an  przy jął Sędziwego, chociaż zawsze 
jeszcze energicznego i sprężystego prezydenta, 
nader łaskaw ie. D r Sm olka złożył Cesarzowi spra­
wozdanie o wielu ważnych 'kwestyach, nad kto- 
remi w ubiegłej kadencyi obradowano. Cesarz 
dziękow ał Drowi Smółce za jego energię i za 
oględność, z ja k ą  urząd swój sprawował i wyra­
ził swoje zadowolenie, że w tak  krótkiej stosun­
kowo sesjyi, k tóra  po odliczeniu dwóch miesięcy 
przypadających na feryc, właściwie tylko trzy 
miesiące czasu zajęła, tyle ważnych, a w skut­
kach swych z pewnością wielce pożytecznych 
spraw uchwalono. Cesarz dopytyw ał się, co p. Smol­
ka zam ierza począć z sobą podczas lata, zalecając 
mu troskliwie szanować zdrowie i siły, aby mógł 
w jesieni znowu kierować obradami z tą  sam ą 
siłą fizyczną i umysłową, jak ie j świetne złożył 
dowody w ubiegłej’ kadencyi. A udyencya trw ała 
przeszło pół godziny, ppezem ■ Cesarz pożegnał 
prezydenta nader łaskawie.

A rtykuł dzisiejszy V d led a n d u , k tóry omawia 
czynności Izby poselskiej i wspom ina o walce stoczo­
no’] między lewicą a prawicą, nazywając sposób pro­
wadzenia tej walki ze strony lewicy samowolnym 
i podstępnym, podczas gdy praw ica z wielkiem 
um iarkowaniem  i z wielką godnością postępow a­
ła, wywoła zapewne wielkie wrażenie we wszy­
stkich kołach społeczeństwa. W ielkie jed n ak  za­
dowolenie sprawi niezawodnie zdanie, odnoszące 
się do prezesa gabinetu lir. Taaffe, który za p o ­
mocą utworzonej większości, popierającej w spo­
sób godziwy jogo politykę, zwyciężył wiele ró­
żnych trudności, ja k  również i ton ustęp w po- 
mienionym artykule, że narodowości pod pano­
waniem austryackiem , przedewszystkiem  wdzię­
czne winny być Cesarzowi, iż pow ierzył lir. Taaf- 
femu kierownictwo spraw m onarchii, w skutek 
czege słusznym  i sprawiedliwym ich żądaniom  
zadość sic staje.

Sposób, w ja k i wczoraj ankieta robotników u- 
chwaloną została, u trw ala nadzieję, źc w skutkach 
będzie ważną i korzystną.

’Mowa przewodniczącego kom itetu Zallingera, 
ja k  również przemówienie Ilocg ra , w odpowiedzi 
na powyższą mowę, dają rękojm ię, że powołanie 
robotników błogie skutki przyniesie, ponieważ tak  
ze strony robotników, którzy się spodziewają po­
lepszenia swego losu, ja k  również p. Zallingera, 
wyszło zapewnienie, że większość Izby sumiennie 
kwestyę tę weźmie pod rozwagę. F a k t ten, żc iui- 
cyatywa w ysłuchania k las roboczych wyszła ze 
strony party i konserw atyw nej, daje rękojm ię, że 
w niedługim  może czasie kw estya socyalna sto ­
pniowo zostanie rozwiązaną, tern bardziej, iż sfe­
ry  decydujące chętnie sprawę tę popierać i do 
pożądanego celu dążyć będą.

rosyjskim  statku „A frika“ z Bocchc di Cattaro 
Y acht czarnogórski, wiozący ministrów, odprowa 
dził księcia do przylądku Ostro.

Telegramy własne „ Czasu.w

Kurs pieniędzy i papierów publ.
I i  r a k ó w  11 maja.

Rublo papierowe rosyjskie za 100 rs......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m arek..............................
Dukat ważny ............................................................
20 -frank ów ka............................................................
Imperyał w a ż n y .......................................................
Srebro auśtryackie-Za 100 żłr  .........................
Kupony srebrne płatne za 100 zlr............................

L is ty  zastaw na i  obligi 
Gf pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjekie «
4f  listy żast. Tow-. kredyt, ziemsk. . 
ó f  ,  * » n -H cm. -g

listy zast. Town kredyt, ziemsk. . I g o  
6 f  listy „ bankn hipot. . . H  =
Cif, listy dłnżne galic. zakł. włość. . ) % •§ 
ty j listy zast. gal- zakł. kred. wio. za 100 złr.

. 5 f  listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^ 
i>”4 listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 zlr. w. a. .
6 f  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
G f fiaty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 la1, banknot, za 100 złr. w. a. .
7 f  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a, . 
ó f  listy zastawne Król. Pol. zr. 1869 [ „ 100 rubli] 
i f .  listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rubli]

A kcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika • •_ : po Ar. 210

„ ,, Lwowsko-Czemiowieckicj „ .200
., banku liipot. we Lwowie » 200
„ banku gal. dla h. i prz. -w Krak. „ 200

L osy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta .Stanisławowa ...................................

ci a

s i

l i

if-s
- f i
■g-MSUO "w

płacą | żądają

118 -
1 56 

58 25 
5 60 
9 47 
9 72 

100 —  

99 50

100 75 
98 50 
89 — 
86 50 
98 —

101 75
100 50 
92 50

100 —  

96 75

98 —

101 75 

100 50

104 —
99 50.-2

307 50 
169 — 
300 —

18 -  
22  —

119 -  
1 66 

58 75 
5 70 
9 55 
9 85 

100 —

102 —  

99 60 
90 50 
88 —  

98 75 
102 50 
102 —  
93 50 

101 -  

97 75

100 —

102 75

102 50

106 — 
100 50£
88 _ p

309 -  
171 50 
305 -

19 25 
24 -

iW ie i le ń  10 maja
Obligi d ługu  państwa.

4a/,70 Renta papierowa . . . . .
4V,% „ srebrna ....................
4% „ z ł o t a ................................
4*/,%. Losy z roku 1854 po 250 złr.
4% „ » I860 » 500 „
4“/  „ ,  I860 „ 100 „

„ ,  1864 „ 100
” „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indtm nizacyjne.

Czeskie . , - • • •  10% podat.
Bukowińskio . . . .  „ „
Galicyjskie . . . ■ • •  x „
Morawskie . . _ • • •  n »
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie • • „
Szląskie_............................  » n
Styryjskie j>( »
Siedmiogrodzkie . • • ‘ h v
Węgierskie . • • • • » »
Weffier. z klauz. lbo< . # «
5 -/ Oblig. poź. kolei węgierskiej . , 
6f  Renta węgierska złota . .
47\ f  „ „ » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ auśtryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
Depositcii-Bank ‘......................200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank................................100 “
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

A kcye kolei.
Albrechta.................... 200 złr. bezf
Alfold-Fhune. . . .  200 „ 5f

płacą żądają

78 65 78 80
79 15 79 30
99 15 99 35

119 75 120 25
133 75 134 —

138 25 138 75
170 75 171 —

170 50 171 —

37 — 39 —

108 107
98 20 98 60
99 — 99 50

104 25 105 25
105 75 106 75
104 50 105 50
HO — ____

103 — 105 —

99 — 99 50
99 90 100 10
98 40 98 80

139 25 139 50
120 25 120 49
98 50 98 75

115 — 115 25

221 50 222 _
307 10 307 40
304 70 305 20
208 50 209 50
853 — 856 —

810 _ 842 _l
1117 75 118 --
!l40 — 146 50
109 10 109 40

84 5C 85
171 50 172 —

525 złr. 5 f
2 1 0  n n

Donau -Dampfseh. - Ges.
E lżbiety....................
Linz-Budweis . • - •
Salzburg-Tyrol . • •
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . •
Lwowsko-Czern.Jassy •
Nordwest austr. . • •

„ Lit. B.
R udolfa .........................
Siedmiogrodzka I • •
Staatz-Eisenb. Gesell .
Sttdbahn (Lombardy)
Theisbahn (Cisańska) •
Weg. gal. Lnpkowska .

S Nord-Ost . •
„ Westb. Stuhlw.

L is ty  zastawne.
6f  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. Motęm płatne 
co; ., papier 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat. 
7% Listy dłużne W łosc. „ j  at
67 Towarzystwa kredyt. ^  |  jat
o U U

200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 

. 200 
, 200 

200 
200 

. 200

Gal. Tow. Kred. ziemsk.
Gal. Tow. Kred. ziemslr.o w e37 ia t

” Bank Hipot. lwów.................
„ Włość. • • • -

Bank austr. węg. (National.) wal a 
Szlasko aust. Bod. Kred; -Aiistal 

ni/“o/ \\frxr oiról. Bocl.-Kreuit d i lat n 40* 17* z! i f _Tn H f i fil f

47 ,
57,
57,
67,
67 ,
57,
57,o 7r 0/4/
O /  / ,(

Boden Kredit-Institut.
P riorytety kolei.

Albrechta....................................Ẑ r- ^
AlfOld-Fiume . . ■ - f  » »

„ Em. 1874 200
Donau-Dampfsch. 100 i 200 
Elżbiety . . . .

„ Em. 1S62
100
300

67,
47 ,7 ,

płacą żądają
600 - 503 -
222 — 222 50
198 50 199 -
187 75 188 25
2824 2830

197 — 197 50
307 25 307 75
146 - 146 50
171 25 171 75
202 75 203 25
2 2 1  50 222 —
169 50 170 -
164 75 165 —
332 — 332 50
145 — 145 50
249 50 250 50
162 50 163 25
lf-9 50 160 ~
166 50 167 -

118 25 118 75
104 50 -----------—

101 — 102 -
____ ___ 105 50

102 - 102 50

89 50 90  50
98 25 98 50
98 25 98 50

102 10 102 30
101 75 102 50
100 80 100 95
100 50 101 50

102 — 103 25

95 10 95  40
97 70 98  -
9 4  50 9 5  —

107 75 108 25
102 8 0 1 0 3  30
102 SÓ 103 30

U lo w y  S ą c x  11 m aja. K om itet przedw ybor­
czy m iasta Nowego Sącza postaw ił przez aklam a- 
cyę kandydaturę pana m inistra D u n a j e w s k i C -  
g’o na posła do Sejm u i uchw alił jednogłośnie 
prosić go o je j przyjęcie.

Przew odniczący kom itetu D r A  einensiewic
L w ó w  11 m aja. W e Lwowie do 12ej godziny 

w  południc subskrybowano ogółem 2,935,900 złr. 
D otąd w iadom y rezu lta t tylko z ośmiu powiatów, 
wynosił do wczoraj 175,000 złr.

L w ó w  11 m aja. Z 26 oskarżonych socyalistów 
skazano 10 na ścisły, 14 na zwyczajny areszt. 
N ajw yższa kara, 8 m iesięcy ścisłego aresztu, spot­
k a ła  M ichała D r a b i k a  'i  Ja n a  K o z a k  i o w i 
c z a .

W i e d e ń  11 m aja. K lub połączonej lewicy 
wystosował do swych wyborców otw arty list z po­
dziękowaniem za otrzym ane od nich liczne w yra­
zy uznania i zaufania, z okazyi dyskusyi nad no- 
w ella szkolną.

W i e d e ń  11 m aja. N . f r .  P r. donosi, że roz­
wiązanie sejm u czeskiego niezawodnie nastąp i 
w lecie, i że naw et program  nowych wyborów do 
sejm u m a ju ż  być ułożonym.

N arodni L is ty  piszą zaś zgodnie z powyższem 
doniesieniem A. fr . P r., że w kołach  rządowych 
spodziew ają się lada dzień ogłoszenia patentu, 
rozw iązującego sejm  czeski. Sejm  nowy ma ze­
brać się w pierwszych dniach jesieni.

P a r y *  11 m aja. P od ług  telegram u F rance , 
stan zdrow ia B ism arka je s t niepokojący.

P a r y *  11 m aja. W brew  doniesieniom  dzien­
ników legitym istycznych nadchodzą wiadomości, 
że hr. Cbam bord chory je s t na zapalenie żylaka 
i na spuchnięcie żyły. S tan  zdrowia jego je s t n ie­
pokojący. H rabina Ghambord je s t także chora. ^

C a s t e l - H u o v o  11 m aja. W czoraj wieczór 
w ypłynęli k siążęta  bułgarski i czarnogórski na

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5 f
Em. 1870 . . . 200 „ „

„ 1872. . . 200 * „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5f  

poż. 14 milion. 1882 .
„ poż. 1872 r. . .1 0 0  złr. 

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „
„ „ Em. 1873. 200 „

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em., 300 „
II „ 1871 300 „

IH „ 1872 300 „ 
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

II „ 1867 300
HI „ 1868 300
IV „ 1872 300

Nordwestb.'austr. . . . 200 
„ Lit. B. . 200

z Bocchc di Cattaro.
at czarnogorsiti, wm/a^y m 
księcia do przylądku Ostro.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  11 m aja. Cesarstwo przenoszą się 
dnia 15 b. m. do Schonbrunn.

P r a g a  11 maja. W iększość Izby handlowej 
wydając opinię o ordynacyi wyborczej do Izby, 
wniosła do rządu petycyę o odroczenie przepro­
wadzenia nowej ordynacyi wyborczej aż do zała­
twienia przedłożeń podatkowych. Mniejszość cze­
ska p rzy jęła  przedłożenie rządowe i wniosła no­
wy projekt do ordynacyi w yborczej, podług któ­
rego ma być utworzonych siedem ciał wyborczych
zamiast czterech.

P o z n a ń  11 m aja. Dziennik urzędowy ogła­
sza rozporządzenie, mocą którego z powodu zna­
cznego szerzenia się zarazy między bydłem  roga- 
tem w sąsiednich okolicach Rosyi, zakaz przywozu 
i przewozu bydła rogatego z Rosyi rozcm gae się 
ma na wszystkie gatunki bydła.

P a r y *  ’l i  m aja. Izba przyjęła przedłużenie 
austryacko-francuskiego trak ta tu  handlowego. We 
wtorek nastąpi dyskusya nad kw estya wyprawy 
do Tonkinu.

R z y m  11 m aja. (Z Izby). M o r  a n  a stawia 
wniosek o udzielenie rządowi wotum zaufania, ale 
cofa go następnie, ponieważ wniosek ten, ze wzglę­
du, iż in terpelant czuje sie zadowolonym z odpo- 
dzi, nie może być podług regulam inu postawiony 
na porządku dziennym. N i c o t  e r a w ystępuje z in- 
terpelacyą i oświadcza, że następnie zaproponuje 
przejście do porządku dziennego. D yskusya roz­
pocznie sie ju tro  i potrw a zapewne k ilka dni.

Lonely i i  U  m aja. Izba wyższa odroczona zo­
stała do dnia 24 b. m.

Izba niższa odrzuciła 168 głosam i przeciw 161 
trzynasty artyku ł budżetu dochodów, który obo­
wiązek poboru, podatków  dochodowych przenosi 
z lokalnych poborców podatkow ych na poborcow 
w krajow ych departam entach podatkowych. Za­
proponowany przez D o d s o n a bil o uregulow a­
niu stosunków między właścicielam i gruntów a 
dzierżawcam i przyjęto w pierwszom czytaniu.

D u b l i n  11 m aja. M u l l e t  oskarżony o w spół­
udział w zbrodni usiłowanego m orderstw a, w y­
mierzonego  przeciw  Fieldow i, skazany został do 
robót przymusowych na całe życie.

K u r s a .  — W i e d e ń  11-go maja. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78-65. — 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 93*20. R enta srebrna 79 05. 
R enta złota 99*20. —  6 %  R enta złota w ęgierska 
120*25—  4 %  R enta złota w ęgierska 89*1 o. — 
Losy z r. 1860 134*—. —  Akcye Banku Austr. 
W eg. 841.— . —  Akcye kredyt. 306 50. —  Londyn 
] 20-— .5— Napoleony 9*51— . —  Lombardy 145 25. 
Losy 1864 roku 170*75. —  Akcye kolei Karola 
Ludw ika 305-75. —  Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 171*25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
159-50. —  Obligacye indemn. galicyjs. “
Losy prem. węgiersk. 114*50. —  Akcye kolei lvo- 
szycko-Bogum. 146*25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 202-75. —  6%  L isty zast. hipot. 102*20. — 
6%  L isty zastaw , galic. Z akładu kredyt. Ziemsk.
1 A 102-— . —  Akcye kolei Siedmiogro. 16o-50. 
Marki 58*55. —  Ruble 118-25. —  D ukaty 5*65.—  
Srebro — *— . —  Akcye Anglo-Bauk — *— . 

Usposobienie giełdy:

B e r l i n  l i - g o  m aja. —  Banknoty auśtryackie 
170 60. -  Krótki W iedeń 1 7 0 *4 0 . —  K rótka W ar­
szawa 201-50. — Banknoty rosyj. 201-75. 5 /„
L isty  zast. Polskie 62-80. —  4%  L isty likwidac. 
Polskie 54*60. — Akcye kolei K arola Ludwika 
131-— .— Akcye austr. kredytow e 525*— .

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K lo b u k o w a k i .

Pociągi na kolejach żelaznych.
M g ""  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zeg-aru pe- 
szteńskiego (różnica od krakow skiego o 4 m inu­
ty ); zaś na  kolei Ces. Ferdynanda w edług zega- 
ru  p ragsk icgo , (o 12 minut później od krakow ­
skiego).

Odchodzą * K rak ow a:
M o L w o w a :  osob'owy pospieszny: wieczorny
K raków  odjazd: . 10-t9 rano 9-13 wiccz, 10',, wręcz. 
Ijwów przyjazd: . 9", wiccz. 5"M rano 11 rano.

l» o  T a r n o w a  lokalny:
Krakóio  odjazd 6',, rano 
• Tarnów  jirzyiazd 9*21.

I»o W ie liC K b i: K raków  odjazd: U*s w pomd.
W ieliczka  przyjazd: H'n po pot.

  - —

4%*/

h f

f t
n n 
n n

„ Em.1874 200
Rudolfa ...................... 300

„ Em. 1869 . . . 300  
„ Em. 1872 . . .  300 
„ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbałm . . . 500 
Siiddalm (Lombardy) . 500 fr. 

,  ' „ . 2 0 0  złr.
Tbeissb.-Gesell.................
Węg. gal. Łupków. . ,

,; II Em
„ Nordost . . .
„ „ złotem . .
„ Westbahn . . . .

Em. 1874 200
Losy.

5 f  Donau Ilegul. .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
3 f  „ Tureckie 
Kredytowe . • •

n
fr. Z°/9 
- 3 f  

5 f
200
200
300
200
200

. złr. lOOf
• „  iw  
. „ 100 
. fr. 400 
. złr. 100

płacą żądają
107 - 107 25
107 - 107 25
107 - 107 25
107 — 107 25

105 — 105 50
100 50 101 50
107 - 107 75
103 75 104 50
104 25 104 75
103 20 103 60
103 25 ł __ __

98 50 '9 8  90

97 20 97 60
94 75 95 25
99 20 99 50
9 5 -7 5 96 —
95 25 95 75

102 60 102 90
102 80 103 —

101 70 102 10
101 70 102 10
101 70 102 10
123 - 1-23 75
93 30 93 70

182 - 182 50
139 75 140 25
120 50 120 75
101 — 101 25
93 20 93 60
92 50 93 —
91 80 92 30

115 25 115 75
96 - 96 50
95 - 90 -

113 ii 114 25
123 75 124 —
114 50 114 75

25 90 26 3C
170 50 1 7 0 .—

4%T)onau-Dampfseh. :.
Insbruckn.................... ....
Kegłewicha . . . : .
Krakowskie . .
Ofner (miasta Budy). .
Palty . .........................
R u d o lfa .........................
Salma . . . . . . .
Salzburgskie....................
St. G e n o is ....................
Stanisławowskie . . . 
4'/,% Tryesteńskie . .
4% „ • •
W aldsteina....................
Windischgi-atza. . . .

W aluty .
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . ■
Imperyały rosyjsk e . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry t®i-eckie złote . ■ 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

płacą
. złr. 42 38  25
• X 105 108 —
• x 20 20  50
• » 1 0 '/ , 17 50
• x 10 17 75
• x 40 41 -
■ X 42 36 75
• X 10% 19 —
•  X 42 51 50
• x 20 22 75
• x 42 45  —
■ x 20 22  50
• » 105 127 —
• X 50 64 —
• x 21 28 50
. :  2 i 37 25

5  65
9 50
9 79

11 94
. . . . 10 78

m arek  . . 58 50
........................................... 118 25

L w ó w  10 maja.
Akcye Banku bip. gal. 200 z łr .. . .
'5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4%  >> » ” ” , *. *5% * x „ X 37-letme.
6% X X Banku lup. gal. . .

6% „ x » włość, galic. .
5% Obligi indemn. gal. 5% podat. .
6% n pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  9 maja 
Asty zastawne noi

5% Listy likwidacyjne

301 —
97 90
89 20
97 90

101 80
101 —

98 70
101 ---

rub.i kop

5% Listy zastawne nowe 1869 r. . .
kupon

kupon

38 75 
109 — 
21 25
18 50
18 25

37 25
19 50 
52 -  
23 25 
45 50 
23 50

128 — 
65 —

3S 25

5 67 
9 51 
9 80 

11 98 
18 80 
50 60 

118 50

308 — 
98 90 
90 50
98 90 

102 80
102 50
99 70

103 -

rub.lkop.

100 10

175



— Envoi gratis et franco —

Catalogue general
de la

L lb r a ir ie  F r ic k
contenant 1’ónumóration de diffórents ou- 
vrages scientifiques, ćditćs en langue alle- 
m ande, anglaise, franęaise, italienne et 

espagnole. (1047-4-4)
Envir. 2 0 , 0 0 0  oeuvres ' • g  

choisies parmi celles les plus rennomćes 
parties dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant tin assortm ent complet de livres 
de toutes categories et en toutes langues.

GUILLAUME FRICK
Librairie de la Cour. I. et R. 

V I E H U E ,  Graben 27 .

UZDOLNIONY

asystent farmacyi
znajdzie natychmias t  miejsce na kilka 
miesięcy w  a p te c e  „pod  IL o r o iią “ 

B l a n o e n t l i a l a  w  B ie ls k u .
(1230 2-3)

A.

1AMOPAIE.
Z początkiem m sja rozpoczyna się wiosenny 

okres leczniczy hydro-kolio-eiektroterapii włącz­
nie z gim nastyką leczniczą w . tej stacyi klima­
tycznej tatrzańskiej. Zwraca się uwagę intereso­
wanych, żc kuracye wiosenno są i tańsze i pręd­
sze wydają wynild. “ [1078-4-]

B r .  W e n a n t y  P i a s e c k i ,
właściciel i kierownik zakładu przyrodoleczni­

czego na Klemeosówce w Zakopanem.

MARCHEW
pastew na, olbrzymia, czerwona, nasienie pewne, 
1 kilo po 1 złr. SO c. poleca J . Bulgiewłcz, 
skład nasion w Bochni. (1191-4-4)

Folwark w Rohatynie,
siedziba Starostwa, przy murowanej 
drodze położony, 2 kilom, od rynku 
miejskiego oddalony, około 210 mor­
gów czarnej ziemi, w temże 35 m. 
sianożęci, z młynkiem wodnym o je­
dnym kamieniu, jest od św. J a n a  
r. b. lub natychmiast do wydzierża­
wienia i do objęcia. (1087-9-9)

Zarząd dóbr Rohatyn,
najbliższa stacya Czerniowieckiej 
kolei Bursztyn, 2 mile oddalona.

C. k. Urząd pocztowy 
w Podgórzu

przy Krakowie —  poszukuje e l i S -  
p e t l y l t i r b i  z uzdolnieniem tele- 
graficzntm, lub też p r a k t y k a n t k i .  
Sieroty po urzędnikach mają pierw­
szeństwo. (1226-3-3)

używa się z nieza­
wodnym 'skutkiem 
przeciw haszlo m 
nerwowym i 

katarom, bezsenności i wszelkim 
cierpieniom p ie rs io w y m . Zada- 
walnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka od 
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne 
36, w aptece Dra Chable. (23-26-32) i

Bra
z a k ła d  w o d o le c z n ic z y

w Z l ic k m a n t e l  (Szlązk austr.) 
w pysznej okolicy górskiej, tuż pod lasem 
położony; bardzo staranne utrzymanie i o- 
patrywanie. Użycie elektroterapii, gniece­
nia, kąpiele igliwiowe. Stacya kolejowa Zie- 
genhals odległą jest o 1 milę. (673 16-)

£
Maszynki do m asła, maszynki do gniecenia ma­
sła , prasy do sera , chłodniki do mlćka i t. p., 
naczynia do przewożenia mlćka i t .  d ., wogóle 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i se ra , do­
starcza fabryka maszyn mleczarskich i przyrzą­
dów weterynarskich (758-23-50)

A. PFABIAIISBB 
w Wiedniu,, IX. Maximilianplatz lo .

Czy można posłać świeże cenniki?

S C H E R I N G A  eseneya pepsynowa S i . t S j 'L S
O ra O sikara E ie k r e ic h a , p r o f e s o r a  f a r m a k o lo g i i  p r z y  u n iw e r ­
s y t e c ie  b e r l iń s k im . Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie pa­
lenie w żołądku, zaflegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuozów i’ t. d. 
usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. — Cena
daszki 2 marki.

ieheringa Zielona apteka
w Berlinie N, Ćhaussśe - Str. 19 (Wittich & Benkendorf).

Skład u aptekarza K , W is z n ie w s k ie g o  w K r a k o w ie .  (51-18-)

F. I  tenner w Kralowie
poleca BR O K  swoją powszechnie znaną

s  & s M & # i3 ś0 l s i n i a ł a  I i r j r o f e i

według najnowszych systemów.
Dubeltówki Lancaster 

i z lufami Choke bored od złr. 32 do 400 
Dubeltówki Lefauckeux 
Dubeltówki kapzlowe 
Pojedynki kapzlowe 
Rewolwery odtylcowe 
Kredce pojedyncze 
Krucice podwójne 
Pistolety tarczowe 
Pistolety Fioberta 
S take  Flcberta 
Stućce tarczowe odtyl 

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do" wszelkich systemów. Śrót dla 
prowmcyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple­
tne cenniki franco. (237-38 )

20 „ 
12 „ 

7 » 
4 ,4 „  

1 »

4 ■ 
. 1 ;  
50 ”

100
60
20
90

6
10

100
30
40

100

CZAS z Soboty 12 Maja 1883.

UDla Prenumeratorów „Czasu
N a d z w y c z a j n e  c h w i l o w e  z n i ż e n i e  c e n y  d z i e ł  J U L .  

B A R T O S Z E  W IC 2E A . T y l k o  d o  1  c z e r w c a .
1) Historya literatury polskiej, drugie powiększone wydanie, 2 duże tomy 

Cena 7 złr. zniżona na 4 złr. 50 ct.
2) Historya pierwotna Polski. 4 wielkie tomy. Cena 14 złr. zniż. na 9 złr.
3) Szkice z czasów saskich. Cena 3 złr. 50 ct. zniżona na 2 złr. 50 ct.
4) Studya literackie i historyczne. 3 wielkie tomy. Cena 10 złr. zniżo­

na na 7 złr.
5) Anna Jagiellonka. 2 tomy razem (500 str. w dużej ósemce). Cena 3 złr. 

50 ct. zniżona na 2 złr. 50 ct.
Wszystkie te dzieła (razem 11 wielkich tomów) zamiast 38 złr. 50 ct. 
tylko 24 złr.

Zamówienia i pieniądze nadsyłać należy do księgarni K. BAR­
TOSZEWICZA w K r a k o w i e  (Rynek). (1183-3-3)

R A P H A E L
Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 

uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dz eci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawiennifj 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

K ażda b u te lk a  teg o  w in a  j e s t  z ao p a trzo n a  w  s to so w n ą  
e ty k ie tę , a k o re k  p o k ry ty  k a p s lą  z n ap isem  :

Sprzedaje sie w Krakowie w aolckach PIK Trmczyńskiego, Redyka i  Wiszniewskiego;
u? cukierni P . Heinricha, e/c.

E x p o r t a e j a  : Cie Prop"* du Yin de St-Raphael, a Yalenco (Dróme), Frarci
963-128

idei
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CHRISTOFLE, a  
a  
a 
a

Znak fabryczny. JJ)
słynne w śwrcie, mocno posrebrzane i pozłacane towary metalowe, a

J ed yn e  za stępstw o  p ra w d z iw eg o  s re b ra . a
W yroby w  P a rtż u  i K arlsruhe.

Pierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych.
Polecamy nasze uznane za trwałe, za poręczeniem i podaniem ilości srebra mocno 

posrebrzane i pozłacane serwisy stołowe od zwykłego serwisu, aż do artystycznej 
zastawy, w czem zawsze posiadamy bardzo obfity skład.

Kompletny serwis, mianowicie:
12 łyżek . . . .  
12 w idelców . . . 
12 noży . . . .  
12 łyżeczek . . . 
12 widelc. do wet. 
12 łyżek „ „

“  ■. : .

1 serwis do sałaty . złr. 6 — 
1 - ,  r y b .  . ,  9 —
1 wkład n. ocet i oliw. „ 15 — 
1 szczypcz. d. cukru „ P75 
1 widelec . . . . „ 1-50 
4 podstaw, d. flaszek „ 8‘50

kosztuje złr. 190' -

złr. 17-— 1 chochelka . . . złr. 3’20
„ 1 7 — 1 łyżka do jarzyn . „ 4’20
„ 17-— 1 „ „ kompot. „ 3\50
„ 9-— 1 ,  „ sosów . „ 3-50
„ 15-— 1 łyż. d. pos. cukru „ 3-50
„ 15’— 1 musztardniczka . „ 5-50
„ 15’ — 2 podwój, solniczki „ 7 25

5 30 1 serwis do krajania „ 7-50
Serwis ten z dobrego srebra kosztowałby okoio 1000 złr., zatem wypada na każdy 

rok 60 złr. straty  odsetek, czem w przeciągu 3 la t pokryć można wydatek za serwis O r-  |(] 
f e o r e r i e  C h r i s t o I I e .  który  trw a jeszcze długie lata a wreszcie małym kosztem może fU 
być na nowo posrebrzony. ’ u,

C I I R I S T O F Ł E  C ie . ,  w Wiedniu, Opernring 5. |
Nasze wyroby mają powyższy „znafc fabryczny64 i całą nazwę Ćhristofie. “J

Illustrowane cenniki n a ź ą d anie darmo. Przyjmujemy posrebrzanie wszelkich przed- in
miotów metalowych. 'T fcS  Do nabycia po cenach fabrycznych w Krakowie u Gj

y naszego reprezentanta Alfreda H insi ona. (772 3-12) jji
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KĄPIELE CIEPLICE (TEPLITZ-SCH0NAU)
w Czechach od niepamiętnych czasów znane i słynne gorące alhaliczno-saliniczne źró­

d ła , 29'5—39° R). Leczenie odbywa się bez przerwy podczas całego rokit.
PORA LETNIA rozpoczyna się z dniem 1 maja.
PIERWSZORZĘDNE MIEJSCE LECZNICZE ze wspaniałemi wedle najnowszych zasad zbudo- 

wanemi urządzeniami^ kąpielowemi. K Ą PIELE MUŁOWE. W ŁASNE ZDROJE MINERALNE DO 
PICIA. Wszelkie INNE WODY MINERALNE przez zarząd miejski w najświeższem napełnieniu pod 
LEKARSKĄ KONTROLĄ.

K ĄPIELE ODZNACZAJĄCE SIĘ NIEZRÓWNANĄ SKUTECZNOŚCIĄ przeciw GOŚĆCOWI, 
REUMATYZMOWI, porażeniem, zołzowatym nabrzm ieniom.i owrzodzeniom, newralgiom i rozpo­
czynającym się ciorpienieniom szpiku pacierzowego, SZCZEGÓLNIEJ JEDNAK BARDZO SKUTECZ­
NE w następstwach chorób powstałych z ran od BRONI SIECZNEJ I  PALNEJ, PO ZŁAMANIU 
KOŚCI, w sztywnościach stawów i skrzywieniach.

WSPANIAŁO I  ZUPEŁNIE OCHRONIONE POŁOŻENIE w obszernej całkiem od gór okolonej 
dolinie. ŁAGODNY, jednostajny KLIMAT. Pyszne ZAKŁADY OGRODOWE I PARKOWE. Rozcią 
gające się na kilka mil przechadzki przez wysokopienny las górski. KONCERTA miejskiej orkiestry 
rąpielowej. Zebrania TEA TR Z PRZEDSTAWIENIAMI OPERY itp. Salon leczniczy. Czytelnia. 
Kościoły i domy modlitwy kilku wyznań. DWA DWORCE KOLEJOWE.

DOSTATE?’ZNE POMIESZCZENIE NA W SZELKIE WYMOGI dają wspaniały Kaiserbad, 
Steinbad, Stadtbad. Schlangenbad i Neubad w Schonau i liczne mieszkania w prywatnych domach. 

W  ROKU 1882 PRZYBYŁO DO TEPLITZ-SCHONAU 32,197 OSÓB. (776 3 3)
Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej i przyjmuje ZAMÓWIENIA NA MIESZKANIA, 

dla Cieplic ZARZĄD KĄPIELOWY w CIEPLICACH, dla Schonau MAGISTRAT w SCHONAU.

KĄPIELE
K a i s e r  F r a n z  J o s e f - B a d

T f t f f e r  w Dolnej Styryi,
(n ie  należy ich zam ien iać z  Romerbad Tiiffer), ^1*51

Btf yi *™try*ck- kolei Południowej, w ślicznej okolicy, tak  zwan. styryj- 
u, z r  ,a oddalone. Tutejsze cieplice 38° Cels. okazują się nader

skuteczne w cierpieniach nerwowych, chorobach dolnych części ciała i kobiecych, ogólnem osłabieniu,
skóry n W"d  ̂ rel<onwa,escencyi, gośćcu, reumatyzmie, cierpieniach stawów, dolegliwościach

a v P( f f 1. Ś T ? l e. ^ dL CieP!i) ° ^ ąi d0 pic' a osiągnięto w cierpieniach żołądkowych i t. p. doskonałe wyniki a za po .adą wielu lekarzy urządzono osobny zdrói do nicią
Kąpiele z powodu umiarkowanego miernie wilgotnego klimatu nadaia sie szczególnie do 

pobytu dla chorych na piersj, k rtań  i płuca w  celu osiągnięcia ulgi i wyzdrowienia- naleźaea do 
zakładu własna mleczarnia je s t najlepszą sposobnością do kuracyi m le S y c h  i serwatkowych.

Podpisany meszczędził ani trudów, ani ofiar, aby zakład odpowiednio urządzić do nąjwy- 
bredniejszych wymagań i aby starać się o wygodę dla Szan. gości kąpielowych

Zakład posiada wielką kąpiel łachaniową, bardzo gustowne oddzielone kąpiele wygodną 
kąpiel rzeczną w Sanie, dwie restauraeye, salon kuracyjny, czytelnię i salon do gry własną mu­
zykę kąpielową i t. d. Piękne cieniste przechadzki i śliczna okolica nadają kąpielom dalsza siłe 
przyciągającą a do wycieczek są w pogotowiu eleganckie powozy. Elektryczne oświetlenie połą- 
czeme telegraficzne i telefonowe we wszystkich budynkach zakładu

StoHnik geograficzny
K rólestwa P olsk iego  i innych krajów słowiańskich

pod Redakcyą:
Filipa Sulimiersldego, Bronisława Chlebowskiego 

i  Władysława Walewskiego.
W y łą c z n y m  n a k ła d e m  W ła d y s ła w a  W A L E W s r i e g o
wychodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku- 
12 zeszytów składa I tom. ’

Cena zeszytu: w rublach 50 kop.; w w. a. 65 cnt.; w markach 1 m. 5 / 
Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. p. złr. 7-50.] w markach 12 m. 60 f .  
Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.- 

w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 f.
Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a. 9 z łr .; 

w markach 15 marek.
Oprawa tomu r s . 1.
Administracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 

artykułów. (921 44)
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47.

Piece kaflowe, kominki i kuchnie
z kafli szklonych glejtą (mezza majolika) lub emalią t. z. porcelanowe (majolika) 

w różnych kolorach wyrabia fabryka

Hipolita Okoffowicza w Sanoku.
PP. fabrykantom znaczny rabat od kafli emaliowanych (szmelcowych) równa­

jących się berlińskim. (1131-3-6)

Bra Tadeusza Bielińskiego
zakład wodoleczniczy „Bystra“ obok Bielska

koleją  P ółnocną tr z y  g o d z in y  o d  K rakow a  o d d a lo n y ,
otworzył z dniem I m aja  swój sezon  letni.

Zakład ten w celu leczniczym umyślnie zbudowany, składający się z 40 pokoi 
mieszkalnych, z sal jadalnych, łazienek itd., wznosi się u stóp gór lasem szpilkowym 
pokrytych, w dolinie jedynie na południe otwartej, z prześlicznym widokiem na Ta­
try i Babią górę.

Rzeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wody zapomocą wodociągów w ca­
łym zakładzie rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nietylko w łazienkach, 
lecz i w pomieszkaniu chorego. (1225-2-12)

Restauracya we własnym zarządzie. —- Ceny nader umiarkowane.
Zapytania dotyczące zakładu przyjmuje Z a r z ą d  z a k ła d u  w o d o le c z n i­

c z e g o  „ B y s tr a ” o b o k  B ie ls k a .

trm .!■ !■ _ML.il .TM t ~ i t  M-nriT m

[Erste 'iWienerjMaschinen-IHalle und
l  TĘCHfflSCHES BUREAU ^  ^
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przyjmuje poręczając punktualne i trwałe wykonanie zamówienia na u r z ą d z e ­
n ia  p a r o w e  i  w o d n e  (turbiny) wszelkiej wielkości; następnie urządzenia 
ta r ta k ó w , m ły n ó w  i  fa b r y k  m a s y  d r z e w n e j ,  na co najchętniej 
udziela rysunków i kosztorysów. (8946-6)

Katalogi i cenniki na żądanie  darmo i opłatnie.

Zapytania przyjmuje wprost
B y r e k e y a  K a is e r  F r a n z  J o s e f -B a d  T u t fe r

(nie Romerbad Tiiffer) w Styryi.
Prospektu darmo. (763.4.6). Teodor Głllllkcl.

B E K « E R A  L E K A R S K IE

MYDŁO SMOŁOWCOWE
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym

PrzewIekłym liszajom i łupieżom , parchom , świerzbowi i pasożytowym wy­
rzutom, tudziez przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, pocenia n ó g , łupieżowi głowy i brody, 
a § c r® e r»  isa iya ło  m e ł e w e o w e  zawiera AO% a m o ł o w e a  drssw aiii«ae® «» i wyróżnia sie 
znaczniAod wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem o m i n i ę c i a  f a ^ e o w a n  
należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ł a  e m o ł o w . o w e g o  i zwrócić uw lgę na znany znak

fabryczny.
W uporczywych cierp ien iach  skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego

Bergera lekar. s ia rcz an e  mydło smołowcowe
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczne

naśladowania są wyrobami bez skutku.
"* e! ™ > , , ł o  s m o ł o w c o w e  do usunięcia wszelkich n i e c a s s i o ź e l  

, wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne m y d ł o  
d o  o o d z l e a a e g o  m y s i o  a b ą p i e l l  służy

. BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35*/# gliceryny i pachnące. C e n a  s z t u k i  k a i d e g o  g a t s n k a  3 5  o« ■ B r o s z u r ą *

Główna rozsyłka: aptekarz G. H ELL w Opawie.
Bwad£ie,W6 wszystkich aptekach monarchii. G ł o w a ;  s f a ł a d  m a j ą  t w KRAKOWIE 

w Vr yk> E - Stockm ar, E. Radler, K. W iszniewski; w BOCHNI F. Reiss: w DEM- 
r  , =U E- Sokalski; w KOLBUSZOWY Fr. Buczek; w MIELCU Pawli-
o « m r ’ R Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. Karpiński; w NOWYM
ST  i w ; i .  bom kl 1 A - F ilipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J. Reid, E. Rank 
i a . ienczyn  — i prawie wszystkie apteki w Galicyi. (397-13-24)

Jodowe B A D  HALL
w  c e s a r s tw ie  a u s tr . ,  w  k r a ju  k o r o n n y m  G łórnej / tu s tr y i .

■*i ^ U na®zn'ej,z y zdrój jodowy stałego lądu, znakom itej siły  leczn iczej, w zo łzach , 
angieisKiej chorobie, w szelkich chorobach organów płciow ych, przew lekłych zapaleniach  
kości i stawów i ich następstwach i t. d Stacye kolejowe Steyr, Weis i Rohr (Kremsthalbahn).

Rozpoczęcie pory kąpielowej 15 m aja, zakończenie  30 w rześnia.
Bliższej wiadomości udziela k r a j o w y  z a r z ą d  k ą p i e l o w y  w  B a d  H a l l .

O d w y d z ia łu  kra jow ego  G ór. A.
Wodę jodowę i sól jodową można sprowadzić wprost od zarządu kąpielow ego Bad

(1113-3-6)Hall.

HA GIERPIBHIA SZTI
wszelkiego rodzaju, anginę, błon icę, zapalenie i przew lekłe nieżyty podniebienia itd. je s t

c. k. uprzyw.
A d tc a lfp tu s  e s e n e y a  d o  u s t  JDr. m . C. W. F a b e r a  w  W ie d n iu
wypróbowaną i d iała codzień używana jako pewny środek zapobiegaw szy przeciw  błonicy  
Ii Z.araz‘lwym chorobom  wogóle; dla dzieci uczęszczających do szkoiy niezbędna jako śro ­
dek ochronny; zap owadzona przez rząd rosyjski w cesarskoh szpitalach jako specyficzne 
lekarstwo. Eucalyptus eseneya do ust je s t na składzie we wszystkich aptekach i większych 
składach perfum państwa Austr.- W ęgierskiego i zagranicy po cenie 1 złr. 20 c. za flakon.

Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 flakon, wykonane będą opłatnie przez w ł a s n y  
s k ł a d  r o z s y ł k a  w  y  w  W i e d n i u ,  I . ,  B a u e r n m a r k t  \ r .  3 .  (285-5 )

n O K T Ó I t  P R A W
z 4-letnią praktyką adwokacką i jednoro­
czną praktyką sądową — p o s z u k u je  
p o s a d y  j a k o  k o n e y p ie n t  a d w o ­
k a c k i  od 1 października b. r. — Adres: 
L. K. poste rest. Tarnów.  (1231-2-3)

■ H o  n a g a z p i u

w Krakowie, Rynek, Sukiennice L. 19,
nadszedł

wielki wybór kapeluszy damskich 
letnich oraz  piór i kwiatów 

paryskich
po cenach bardzo  przystępn ych .

Magazyn pizyjm uje do swej pracowni s u ­
k n i e  d o  r o k o t y  i z a m ó w i e n i a  n a  
c a ł e  w y p r a w y  ś l u k n e .  (1144-5-16)

Dr. Wiktor Żelazowski
ordynuje podczas sezonu letniego, jak 

w roku zeszłym, (1214-2-4)

w Karlsbadzie.
Mieszka: A ndreasgasse  „W ildeTaube“

Dr. E. Brfiłif
ordynuje, jak  w latach ubiegłych,

w  C iiB c ie lie s iR & e r ss T i
Y i l l a  U o s s e n h o f e n

[1197-2-6]
6.

Trawa miodowa
nssienie na grunta suche lnb mokre zupełnie liche, 
aa pastwiska wyborna roślina, raz zasiana trwa 
kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz workiem kosztu- j 
je A  z ł r .  5 0  c e n t . ,  przy zaknpnie naraz l O  
k o r c y ,  dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówie­
nia uskutecznia J .  B u l s i e w i c z ,  skład nasion 
w B o c k n i .  (1128-25-26)

PRO SIĘTA
P E Ł N E J  K R W I  

po matce Lincolnshire i ojcu Lincoln, 
po maice Y orkshire i ojcu Lincoln; 
po matce 3/4 krw i Lincolnshire i ojcu 

Lincoln p tłnej krwi, 
po matce 3/4 krw i Y orkshire i ojcu 

Lincoln pełnej krwi,
SĄ DO SPRZED A N IA . 

Wiadomość w zarządzie dóbr Dobr- 
ków, poczta Pilzno. (1194 2-3)

300
Szczepów owocowych

-7 letnich (tj. 300 jabłonek i 60 grusz wybo­
rowego gatunku, jes t na sprzedaż we W eryni po 
40 cnt. sztuka. Przy większych zamówieniach 
opuszcza się 10% rabat. Zamówienia natychmiast 
wysłane zostaną za zgłoszeniem się do Z a r z ą ­
d u  d ó b r  H o i b u s z o w s k i c k ,  p o c z t a  K o l ­
b u s z o w a .  (730-10-10)

DO S P R Z E D A N I A
dom dwupiętrowy,

ładnie i trwale zbudowany, z ogrodem — 
albo też ogród może być parcelami pod 
budynki sprzedany. — Bliższa wiadomość 
u właściciela przy ulicy G a r n c a r s k i e j  
pod Nr. 8/21. (1020-3-3)

Tamże jest m ie s z k a n ie  skła­
dające się z dwócb pokoi, przedpokoju 

kuchni, każdego czasu do wynajęcia.

Druki olejne,
ramy i zwierciadła

można kupić tanio i dobrze tylko bez­
pośrednio w podpisanej fabryce.

Gustaw Kerstan
w  W ie d n iu , I I . ,  H o r n e r -

g-asse Hr. 1.
Katalogi i cenniki darmo i opłatnie.

(887-7-16)

I .  H o m e o p a ty c z n y

ZAKŁAD ORDYNACYJNY
TAJNYCH CHORÓB 

o s ł a b i e n i e  m ę z b i e ,  u p ł a w y ,  śluzotoki, 
wrzody wszelkiego rodzaju (świeżo powstałe w 3 
dniach) wyrzuty skórne choćby zastarzałe, up ła­
wy u kobiet wyleczą bez przeszkody w zawodzie 
w bardzo łagodny sposób, bez krajania i wypala­
nia, szybko i gruntownie od 26 lat jako  sytilidia- 
trid czynny lekarz wojskowy i cywilny odznaczo­
ny złoiym krzyżem zasługi. Także listownie. — 
Adres: I .  H o m e o p a t h i s c l t e - A n s t a l t ,  Wien. 
Ordynuje od 9—5 godziny codzień, I., Karntner- 
strasse Nr. 25. (694-21-36)

II-I
jeszcze B 
iorychu, B 
i e w a -  I

| | p r o s * ^ J J T a ć

„Dla znajomych moich upraszam
0 kilka książeczek „Przyjaciel chorych" 
gdyż wskutek mego n a d s p o d z i e w a  
n i e  s z y b k i e ? 0 w y z d r o w i e n i :  
wszyscy chcą tę_broszurkę czytać i t. d .‘ . 
Słowa te  szczęśliwie uleczonego przema- I 
wiają same przez się i nie potrzebują ob­
jaśnień; zwracamy przeto na to tylko u- 
wagę, że broszurkę .Przyjaciel chorych" 
przesyła: ® o r is c I ie K ,  k. k. Uni
yersitats-Buchhandlung, W i e n ,  I . ,  Ste- 
phansplatz 6 , na żądanie b e z p ł a t n i e
1 f r a n c o .  (120-6-)



C e n a  z n i ż o n a .
,Nauka Rachunkowości państwowej*4

w polakiem wydaniu 
Teodora  K u lczyck iego ,

c. k. radcy rach. i docenta U niw rr. lwowskiego
do nabycia po 3 z'r. it w jdaw cv s<lbo w biurze 
Dyrokcyi galieyj. Kasy Z ‘ ’ ' ““  T
R ybek Nr. 17 na I. piętr

" »• «* w )uant v ł-łuu ** ~— .
Kasy Zaliczkowej we Lwowie. 
I- piętrze. ' (710-11-12)

Podaje się do wiadomości osób in­
teresowanych, że d r u g i  t o m  
. . D r o g i  d o  u ś w i ą t o M i -  
w i r n i a  d l a  o b l u b i e n i c y  
C J i c y s t u s o w e j ’4 św. A lfonsa  
Liguorego, tłumaczenia 0. Prokopa  kapu­

cyna, w y s z e d ł ’ z  d r u k u  i je s t do na­
bycia u SS Felicyanek na S tu o 1 e ń s 
po 1 złr. (1129-3

na- 
k  u
■3)

' Tylko co opuściło prasę dziełko p. t.

w  d z i e j a c h  i  I i i s f o r y o z o f i i
narodu polskiego

■ - napisał X .  W incenty Witkowski.
: Skład główny w k s i ę g a r n i  Lesmana  

ioSwiszczowskieg) 14. M a z o w i e c k a  14, 
w W arszaw ie. (1155-3-3)

C e n a  h o p .  S U .

K o i l k l i r S .
Kr. 1757. [11GG 3 -3]

Celem obsadzenia p o s a d y  S € «  
k ret ar za  przy Magistracie tutej­
szym z roczną płacą 800 złr. w. a 
rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem 4ro-tygodniowym od dnia 
ogłoszenia takowego zacząwszy.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
podania swoje, należycie udokumen­
towane, wnieść do podpisanej Zwierz­
chności gminnej w przeciągu powyż 
sżego terminu i wykazać się szcze­
gólnie wiadomościami przepisów ad­
ministracyjnych i autonomicznych.

Wadowice d. 29 kwietnia 1883 r.
* ) Burmistrz: Ig. Brosig.

Tapety
z pierwszyth fabryk krajowych i fran- 
lijjśkicb, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f i t y  en relief, 
y r  otrzymał świeżo i poleca

(największy skład tapet,
sp o ró w  do okien, c e r a t  na meble 
ś | " i stoły (10-11-7)

f f i l l a e l m a  F e n z a
%y w  K ra k o w ie , B ynek  9.

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań, Próby na żądanie franco.

P oszu k uje  s ię  do kupna

majątku ziem skiego
w zachodniej Galicy i ,  z glebą pszenną, 
j>i;zy szosie lub kolei położonego, z do- 
btemi budynkam i i ogrodem. Pośrednic­
two wykluczone. — Oferty z opisem i po­
daniem ceny uprasza się nadesłać pod 
adresem : „W ny K asyer A rcybractwa Mi­
łosierdzia w Krakowie przy ulicy Siennej 
pod Kr. 46G, II. piętro."' (1216-2-3)

(#(> w y d z ie i  za  w len ia  z ci. 
3 4  c z e r w c a  1 8 8 3

dobra W ołczyszczow iee,
ośrn kilometrów od gościńca i kolei 
w Sądowej Wiszni oddalone, skła­
dające się z dwóch folwarków, a o- 
bejoujące pól ornych 510 morgów, 
łąk 56 morgów ogrodów i sadu 15 
morgów.—  Inwentarz żywy i martwy 
może być na miejscu nabytym.
: Bliższej wiadomości udziela na żą­

danie Z a r z ą d  d ó b r  W o i -  
G z y s z c z o w i c e .  poczta S a d o ­
w a  W isznia . (1223 2-3)

Płótno ling.
K rótka trwałość płótna (wskutek ehsmi- 

osue^o blichowania) spowodowała n&g do 
wyrabiania pod powyższą nazwą iosteryi 

trzykrotne fcr— ”- ,  trwanie płótna a
tańszej o 60 proeent. Płótno King jest naj­
lepsza, nąjtrW atea i najtańszą matery* m  
wszelkie gstunks bielizny. Naas znas jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sstakg 73 oentym. 20 metr. dłu­

gości ns kalesony i bieliznę bar
dso trwały ..................................«dr

l sztukę 88 centym, ezarok. na 
piękne koszule męzkia i dam­
skie, wszelkie gatunki fcisikhy

. . ' ł ó ż k o w e j ......................................... .
.1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
. metr. długości na 6 sztuk wiel­

kich prześcieradeł bez szwa .
1  sztukę 195 centym, szerok. ns

włoskie łóżka  ......................... „ 80
C e le n s  p n e ł t o s M i t e  s i ę  ®

(.'i®, przT5«y?«.™iy he-spłatu!*": p rń b -
M  w u j a t b ł c h  f u t u l i ó w .  (1168 137 }

i .  B e y a r  i Sp.
w b a k o w le ,  

Suklesmlee Ip, 88 —f4.

7-~

8-50

1180

Na 6 koni stajnia z wozownia­
m i— jest do

wynajęe.a każdego czasu przy ul. B a s z ­
t o w e j  pod Nr. 24. (1232-2-3)

KU

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

ces. król.

Aug. Tschinkel Solnie
#

fabryki: w Sehórtfold,
Lobositz, Lsblanie,

Wiednia x .
polecają swe 'a -S jk  h A K Ś O
znane wy b o i v / ^ m  /  baz tłuszcza, 
w yroby: - /

' ' ‘a' *  OWOCE
(illR Z iO V E .

c z o l i o l a d ę ,  
proszek c z e k o l a d o w y  

(4C6 1-) k o m p o t y ,

Skład W W iednia ,  KarLtner&tasse 43; 
Pradze, H erreng.; Budapeszcie, Kroneng, 

Linzu, Landstiasse; T ryeście, Via vatdm vo 
14: Berlinie Friedrstr. Do nabycia ^ve ^szyet- 
kich większych handlach korzennych i łakpci.

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  H r e i  i * e n
. . .  * h. < m n mkuracyoclękh-yyziw i dyeUtycznc, ^ TOe^ ia , w . 5  g l i n a c h ,  parowce, u: etacya

kole,* /.schodom « l .  k o ń c a  . . a l i e r . i  k » .  I .

s b f e S ? #  &  
s r  t - j r  t s 1
właściciel  i kierujący lekarz. k ą p ie lo w y *  Kreuzen, w zi, wie w Wiedniu, I . Plankeng w eeJŁ

. .. w  'ism
Unikać fałszerstw

Wszęłjd:.pt'o<hłkt:.zpoN\' 
u aśl td t>3v iffc w e  iii cech

ymagać.podpis:'. H. UIUI.UM.
zcko'Vi.ioścl,p*H tobuy do n a sz e g o  j e s t  
w iie lrz iiye l.!, ti h ic  p o s ia d a  s k u lc c z -  
i p raw d z iw eg o .

T A M A R  I N D I E N  C I R I L L O N s.
ODŚW IEŻ \ J  WY* W  KSZTAŁCIE 1'ASTYLMB. (  .OZWALNIAJACYC.ll g

P hzeciw / A l Y N U ł W l M O M  H E M p k O im g  g ,

N ajprzyjem niejszy środek dla N>codzówuy środek
'iim diow -i nb ooiooV h również dla -btaoj cow, ponieważ nie 
Ł w ie te z a in T C h si.b s ta n cy i gw ałtow nie .IzJ dających ja k : aloes,. . 
podotilina ild'. nadaję  się. w y b o rn e : dla. .mdią. iennago u ż y c ia .. ..
W  PARYŻU u l ’. G H I U  ó k  *****- w s *  K S tk ic h  a p t e k a c h

Skład maszyn 
do szycia
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s m A W ^ I C A

w  p o w i e c i e  X o a v o I u  r s k  i m  C w  G S t i l i T y i ) ,
« o w s * e c l i i i l e  z n a n y  z a M a d  z d r o j o w  o - k ą p i e i o >  

w y ,  k i i i n a l y P K i i y ,  ż ę ł j T z n y  1 k i n u  y s o w y ,
położony w piekocj g.irakiej okolicy u stop Pienin, niedaleko b r z e g ó w  Dnnajiea, otocwody gdrami, 

odznaczający sie świeżem, czyatóm g^ ak iem  powietrzem,

z sześciu  zdrojami silnej szczaw y sodow o-solnej
i sodowo •źelazistej,

zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych, a po cząSci i zagranic, mych w chorobach 
a -  1 1 . . i  a i dróir moczowych, zwłaszcza przy mezytac h krłam , tchawicy,narzędzi oddechami'., trawienia

fulicznych, błędnicy 
i śledziony, zwłaszcza pozimnicznych

Liczne nie drogie, a porządnie urządzone pomieszkania zakładowe i w domach prywat- 
nych-właścicieli (około. 850 pokoi, nie licząc domów włościańskich), trzy  pierwszorzędne restau- 
racye z cukierniami i piekarniami, kilka drugorzędnych, ośmiu lekarzy, z tych pięciu od wielu 
lat stale w Szczawnicy rady lekarskiej udzielają, stała apteka, przyrządy do wdychania powie­
trzu zgeszczonego i rozrzedzonego, oraz leków rozpylanych, mleko, żętyca, kumys, czytelnia cza­
sopism i wypożyczalnia książek, muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, koncerta, przedstawienia 
teatralne , wycieczki lądem 'i wodą w urocze Pieniny i inne miejsca pobliskie poczta i telegraf 
w m iejscu , sk lep y  zaopatrzone w różne przedmioty, tudzież A t e l i e r  lO iO g T elllC Z H C  
A  S z u b e r t a  Z K r a K o w a .  Obecnie na ukończeniu nowy okazały dom gościnny (Cur- 
haus). Komunikacya z Krakowem , a przez ten z iunemi miast&mi całej Europy, ułatwiona za- 
pomoca kolei żelaznej Tarnowsko - Leluchowskiej, dochodzącej do Starego Sącza, zkąd niespełna 
6 mil wybornego gościńca do Szczawnicy. Ze Starego Sącza dalszą diogę ułatwia Wny Zollner 
pocztmistrz, prócz tego codziennie przychodzą i odchodzą dyliżanse pocztowre ze Starego Sącza 

Krakowa.

p o d  f i r m ą

yfT( Zofia Iwanicka
w KraJcou ie, Rynek, 

pałac Spiski:
Zawiad amiani Szaniwca Pabli an ść, ż; 

c a ł y  i -w y łą c z n y  s k ła d  in a s /  j  ii 
* <abfły k i F r is te r  & I lo s s it ia n n
Iowar akcyjnego w Berlinie i wszel­kie I xetsnsrc jo

11. Niemtzu 
pw .̂Bzły na moją własność 1 n ic  w sp ó l-  
*ąi ^ °  ® n o w o  o tw a r ty m  lia n  
;■ ” • A ic in e iz  n ie  In ajó
‘ I r z e k o n a n ą  j e s to in ,  żc i»olo- 

m a s z y n y  z n a n e j  z  w y r o -  
a  i  d o  s k o n  a ł o  i  c i  w y ż e j  w y*  

W ż e n io n e j  fa b r y k i  , jaki t ż z ia- 
Kych słjnnycn f-.bryk, ręc.ąi zarazem za 
rzetelne postępów? nie, utrzymam też za 
Skarbione już zai f ni<h‘ "

Zofia Iw  micha. 
M a sz y n y 'd o  s z y c ia  z  ó.ictnia  

g rw aran cyą  p o d łu g - u m o w y  t a ‘ 
k ż e  n a  s p ła t y  p o  1 z ł r .  < y g o  
d n io w o .

n a j w ię k s z y  w y b ó r  nici, isntł, c- 
liwy, jakottż w s z y s lk i e l i  s k ła d o -  
w yci»  c z ę ś c i  co róźnyth sy&temow 
maszyu.

N a jn o w s z y  w y n a la z e k :  ararat 
do robienia-.(1 smrek w .pWtaieś suknie i 
skćr.e; wyrabia 60 dziurek na g>dzinę. 

P r z y j in i i j e  s ię  n a p r a w y  maszyn 
r*\I wszystkica sjswmów, ręcząc, za dot.ładne 
f , | i  śiybkiehlirjkbńanie; ; i'k k że:'szycjie ii  
k 'p l i s o w a n ie  fa lb a n . (480-5 )

M a sz y n y  S łn g e r a  z  fa b r y k i  
§ i r  c Ia s 8 o « |«  u lu g li i) ,  k t ó r e  
yi I l a k  s z u m n ie  s p r z e d a w a n e  s a  I 

ż a  o r y g in a ln e  a i i ie r y k a ń s k ie .  I 
p r z y jm u je  d o  p r z e r o b ie n ia  n a  
S ln g e r a  p o p r a w n c  z a  o p ła t a ]  
15 z ł r .  w . a. ■  ...

M a j ą t e k  z i e m s k i
Cianowice

w Królestwie Polakiem, dwie mile od K ra­
kowa, milo od komory Michałowice poło­
żony, obejmujący ogólnej przestrzeni 445 
morgów bez służebności, z bardzo dobrc- 
•mi budynkami i domem mieszkalnym, z in­
w entarzam i, na żądanie z calem urządze­
niem domowem i ekwipaźami — jest do 
sprzedania. — Bliższych szczegółów udzieli 
Dom komisowy W t. Jaworskiego  lub wła­
ściciel przez Kraków  poczta Miehalowico.

-V; [1190-5-3]

c

z e r w o n o ś e  n o s a  zn ik a  s z ) b k 7 
u rw a .e  przez  d o sk o n a ły  p re p a ra t  

. M e i i y l “ , .p r tw d z is y  do nab y c ia  
v H r a k ó w i e  yy aptece poi źłh- 

tym  t  gryce ~ . . [967-5-6]

WYCHODZTVVO.
R egularna jazd a  parowcami z Antwerpii 

do A m eryki Północnej i Południowej■

Miesięcznie odchodzą cztery parowce. - 
W zględem warunków przewozu należy 

się udać do podpisanych. [889-6-6]
W . R ayd t  d: Go. wT Antwerpii,  

urzędowo upoważnieni ajenci okrętowi.

[M ed., Chirurg., Ąkuszer.

Dr. J.
Okulist.

b. lekarz^prałt. Szpitali krakowskich,
J ordynuje od godz. 2ej do 4ej przy I 

A i ulicy G r o d z k i e j  (róg Poselskiej) 
4} | pod Nr. 39. (1146-5-6)|

W Świątnikach górnych
A' 12 mile odległych od Kf»kowa, je s t «lo s |» r a e - |  
f /  l dania bib w ydzierżawienia przy drodze j 

przejazdowej poł. żony dom o 5 uhikacykch i I 
sklepem pod t. 73 wraz z zabudowaniami gpspo-| 
darskiemi, obszernym ogrodem i  5 morgów grun-1 
tu. W iadomość na miejscu u właścicielki J . Ghole-1 

. w iny  lub w drukarn ip. Koziańskiego w Krakttwie, f 
01 |n h  Szewska - (1205-3-3)]

1 Z

Otwarcie pory zdrojowej d. 20 maja.
Ceny mieszkań od 20 maja do 20 czerwca o trzecią część zniżone.
Zamówienia na mieszkania w Zakładzie należy przysyłać pod ^adresem: . .Z i l I  Z .K l Z . .

l i ła d n  zdrojow ego p rzez Sitary Sącz w S zczaw n icy .44
Wyłączną w y s y ł k ę  w ó d  objął Pan H e n r y k  TM.lt IO I li  c. k. nadworny dostawca 

w W l c d l l i l l ,  dokąd o takowe, jak również do utrzym ujących składy udawać się należy. —  
W S t a r y i i l  S ą c z u  H. Żóllner, pocztmistrz, w K r ą l iÓ W lC  K . W iszniewski, apteka 
„pod Gwiazdą14, J. Weutzl, Hawełka, Goldwasser, J. $ k a z a ,—  w T a r i l O i y l e  -T. Salomón, y—- 
w J a r o s ł a w i u  Ludwik W isłocki, — we L w o w i e  Mikolasch, E. Mendrocliowits,,-Wiktor 
Goldbaum itd., —  w W a r s z i i w i e  Dr. F. Heinrich, K. Lilpop, H. Kueharzewski, —- w H u -  
S ia ty S liC  H. A. Ibiedmann. w U r o d a c l l  M. S. Franzos, •— w W i l n i e  1, Grużewski, 
A. Szerszewslci. (1051-2-3)

i: (533-4 16)

J © 5 0 e r  B r o g l e  w
F A ń B Y R A N  t  M A S Z Y N  I B L A C H  S I T O W Y C H ,

poleca jako mający wyłączne prawo, wyrobu

p a t e n t o w a n y 1

H. Schmida,
na wsY.ysikicli wystawaeli odzna f ia ,,5 

nazwany „National Men<<*r"
przy w. d. 3 czerwca 1882 roku, L. 17567.

więc bardzo lekki i łatwy do
przeniesienia

55 złr . na miejscu w dworcu kolei w Budapeszcie.

Materye na suknie
I tylko a trwałej ilokrej wełny owczej i
dla mężczyzny średniego wzrostu 51 m .  l o  c m .  ] 

ria Jeden ubiór za 
złr. I.IHI z dobrej welńy owczej; za 

r z lepszej „ B . «
r l O —  z pięknej „ „ ...
„ 13-40 z najlepszej „ „

I*ledy podróioe pó zlr. 4, 5, 8 do zir. 12.] 
j Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur-j 
duty, zarzu tk i, płaszcze deszczowe, tyftyki, p a -j 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, j 

I dosjin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca

j.
okład la liryczny w B ernie (Briłnn),

założony w 1866 r.
Próbki o p ł a t n i e .  Zbiór wzorów dla krawców j 

I n a  k o s z t .  W y s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  n a d  J O ! 
z ł r .  o p ł a t n i e .  Ponieważ wielu Szan. kupują-:] 
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye ] 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod- j 
powiednim razie takie zamówienia przyjmuje na ] 
powrót. Próbek czarnego peruw ieniL i dóskinu j 
n ii  wysyłam, gdyż kopno ich zależy od zaufania 
Upraszam o podanie dokładnt go adresu. Kores-] 
pondeneye w j er”1” ' I  
skim, polskim '

języku niemieckim,, węgierskim, cze-1 
, frąpetiskim i włoskim."(1221-22-24)

Ml Młynek ten waży tylko 50 kilo, jest 4’ 4” wysoki i 2 ’ 4” szeroki, więc bardzo lei 
jJjjl przeniesienia przez wązkie drzwi i zastępuje zupełnie duży młynek.

T r i e u r y  dla gospodarstwa rolniczego, t n s k a c z e  do kukurudzy i inne m a s z y n y  

rolnicze udoskonalone, b l a c h y  z rozmaitemi dziurami dla celów  technicznych.

K a t a l o g  na  ż ą d a n i e  d a r m o  i o p ł a t n i e .
____ _________

(1061-6-6)

B udo w nicz ym /w łaśc ic ie lom  kam ienic  
i budującym.

W celu szybkiego łaeyonalnego wygubie­
nia grzyba domowego polecam Or, II.

Antimerulion g r z y b o w i ) .
Pan F . Lenert w- Krakowie sprzedaje go 
bardzo tanio, w orygimdnyi b beczkscb z 
wysokim rabatem. (1035-7 20)

tn tim erlilion  wypróbow. jak o  
pierwszy Jedynie patentow any I 
odznaczony m a te ry a ł do napusz­
czania i izolow ania w- bardzo l i e z -  
nycli wypadbacb^został polecony 
i przepisany różnem i rozporzą­
dzeniam i najwy-źszj cli urzędów 
budownictwa wojskowych, mini- 
steryalnyci i rządowych przeciw- 
grzybowi, zgniliznie,w ilgoci,p s u ­
ciu przez robaki i niebezpieczeń­
stwu ognia. Prospekt, porada i objaśnie­
nie, także do zakład, lotto *mi i t .  p  darmo.

«5ustaw Sehallehn, fabryka chem.  
w Wiedniu, X. Bez,

Iró leisa Mśśg
Król D uński, który  przez swego adiu­
tanta polecił donieść fabrykantowi p nu 
J a n o w i  H e lT o w I . że ceni bardzo 
wysoko wartość jeg o  piwa zdrowotnego 
z wycśęgu słodowego-. »Z przyjem noś­
cią",, tak opiewa kiólewskie o.świadcze- 
ińe, „spostrzegłem działanie lecznicze 

-Hoffa wyciągu sieciowego na mnie i na 
kilku członkach mojego domu."

IW Y L E C Z p iE
kaszlu, cierpień 
żołądka, piersi

piraci pierw swe i Jedynie 
prawdziwe .1 a u a SI o if  a 
wyroby słodow e pożyw­

ił evt|- tao. * lecznicze.
|M  Do c, fti, nadwornego dostawcy pana

J T a n a  H offlT a*
król. radcy komisyjnego , posiadacza 
złotęgo. krzyża zasłćgi z korona, ka- 

^„w plaraw 'e lu  znacznych orderów, t y  nr- ' 
I ł iA f .A K f l f  i jedynego fabrykanta 
Jana Hoffa wyrobów słódowych, nad- 

I wornego dostawcy prawie w szytfknh 
1 książąt w Europie w W i e d n i u ;  f a ­

b r y k a  i ( J r a h e n h o f ,  B r i i i i n e r -  
s t r a s .s e  liTr .  2 ;  k a n t o r  i  s k ł a d  
r a b r y c z n y s  G r a b c n .  b n i i i n c r -  

w tra s s e  Jlir. tt.

'Doniesienia

hthjgjsd*

Unterhein z es do r f.
;W ięlm oźay: Panie Si Upraszam o łas­

kawe szybkie' nadesłani > t7ł/V kilo. J a  . 
n a  I I  o f  l a  słodowej czekolady ,zdro- 

| , w o tęe j,. gdyż żona moja z tej wzma­
cniającej. Jana Hoffa < zokplady zdrowo­
tnej o d z y s k a ł a  z d r o w i e  i t e r a z  
ż y j e ,  ; Antoni. Selsmal,

leśniczy, U nterheizendoif, poczta 
Hóheńsfadt w Mora wir. '

15 r a i ł  a  (w Rumunii). 
W ielmożny Pan J a n  U  o  I f  w Wiedniu.

Proszę najspieszniej, o przysłanie 13 
tmtelBk Ja tia : Hoftii słodowego piwa 
.zdrowotnego 1 3 woreczków (w  niebie­
skim papierze) śluz rozwalniających 
piersiowych cukicrków słodowych, gdyż 
ta; rani , dla której Jana Iloffa piwo 
zdrowotno je s t przeznaczone. faktyez- 

| 'n i e :ńiemoże się bez. n iegó 'obejść, X w 
braku tegoż mogłaby zachorować.

Z szacunkiem
A. BORGHETTI.

OSTRZEŻENI E.
. W szystkie wyroby slo- 
r dowe mają na etykie­

ta eh-obok zliajdujący się 
znak ochronny (popier­

sie wynalazcy
i  p i e r w s z e g o  

fabrykanta
J a n a  H o f f a

pod spodem cały . p odpis-Joham  Hoff).
| JJdzie  niema teg o ' znaku prawdziwości,
'. należy odrzucić wyrób jako fałszowany.

, Pierwsze prawdziwe śluz roz-
walniające Jana Hoffa piersiowe cu ­
kierki s łodowe $ 4  w niebieskim pa­
p ie r z e . . . - ^ ®  r I :.. (260-1,5 15) 

Niżej 2 złr. nio sie nie posyła.
.. S k ł a d y  m a j ą  »v ł ł R A H O -  

W I E :  J, Tnmeżyńąki, W. Redyk, ,Ą. 
Siedlecki, E. Stockmar, K. Wiszniewski,
E . Eadler apt., J. Janiga w Rynku głów., 
Ed. FuchS, W. Fehz, St. Feintuch kup. 

ji gpt. „pod orłem" na K a z i m  i e r z  u;  
w P o d g ó rsB U  Skakalski apt.; w B IA ­
ŁY  J l. Harok, Ad. Giń tier, Ząbystrzan 
ap t.; w BUDZANOWiE E. Jasieński apt.; 
w BOCHNI J- Michnik; w BRODACH 

"Wszyscy aptekarze ; w DROHOBYCZU ' j 
i. T..Jabłoński, Dobrzenicki.spt,;.w CZER- 

NIOWCACH J. Gołichowski apt., bra­
cia Tabakar, Ign. Sclinirch : w  JARO­
SŁAW IU J. Rohm apt., Saul EUenbergi I  
Wisłocki apt.; w JA ŚLE F. Brgglewicz; 5  
w RZESZOWIE' A. Karpiński ap t.; w “  
KOŁOMYJ J , Sidorowicz aptekarz; we 
LWOWIE P. P. Z. Rucker, .1. lje:ser,
K. Bałłaban'; w‘ NOWYM SĄCZU J. 
Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMYT- 
SLU M. Ktug, M. Kozłowski i wszyst­
k ie apteki; w RZESZOWIE Scłiaitter &
C o.. Ed. N eugebauw ; w SAMBORZE 
K. Marescłi apt.; Ałeksiewicz a p t;  w SA­
NOKU H .chdorf k u p .; w STANISŁA­
WOWIE J . Macura a p t; w STRYJU. D.
J. Nussenblatt & Cór, W TARNOWIE 
W. Miildner & Co.; w TARNOPOLU 
Jamrogicwicz aptek.y . H. Kahanę apt., 
Fleischmann a p t.; ,  w , SUCZAWlE Ed. 1 
Liszka ap t,; w ŻÓRAWN1E F. Micha- 1 
łowicz ap tek .: w SĄDOWEJ WISZNI 1 
W . Włodzimirski apt., d ile j we wszyst- 

renomowanych aptekach kraju.



CZAS z Soboty 12 Maja ig8&

M A  M A J !
NOWAKOWSKI X. -  MIESIĄC MARYI z pie­

śniami O. ANTONIEWICZA . . . . 40 ct. 
POTULICKI X. — MIESIĄC MARYI . . 10 „ 
oraz wszy stkie inne wydawnictwa na cześć N. M. 
Panny w największym wyborze (1066-5-5)

W K SIĘ G A R N I K A T O L IC K IE J
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie

Ogłoszenie licytacyi.
L. 13831. (1176)

M agistrat s to łe c z . kró l.
minstci. K rćtkow il podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem
oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy furmanek do robót gmin­
nych dla gminy miasta Krakowa 

na rok 1 8 8 3 , 
o d b ęd zie  s ię  w  dniu  I5ym
m a j i t  b . r .  w  M a g is t r a c ie ,  w  b iu r z e  
b u d o w n ic tw a  m ie j s k i e g o ,  ,o godz. 
11 % rano p u b l i c z n a  l i c y ta c y a .  

W ad y u tu  w yn osi 7 5  ztr .
Deklaracye pisemne przyjmowane 

będą w biurze budownictwa miej­
skiego, codziennie w godzinach od 
9 do 12 rano, w dzień terminu licy­
tacyjnego tylko do godziny 11 1/a ra­
no, gdzie i warunki licytacyi mogą 
być w tychże godzinach przejrzane.

Kraków, dnia 3 maja 1883 r.

Ogłoszenie konkursu.
L. 20S60. (1179-1-3)

Z początkiem roku szk o ln eg o  
1 8 8 3 / 4  nadanych będzie d z ie ­
w ię ć  g a lic y jsk ic h  m iejsc  
funduszow ych  w  c .h . w o j­
sk ow ych  z a k ła d a c h  w y ­
ch ow aw czych .

Warunki przyjęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w „Gazecie Lwowskiej“ 
i za pośrednictwem wszystkich szkół 
średnich.

Termin do wniesienia podań do 
Wydziału krajowego upływa Z d.
31  m aja 1 § § 3  r.

Z W ydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem,

We L w o w i e ,  dnia 4 maja 1883 r.

Ogłoszenie licytacyi.
L. 13656. (1303J

BICIA POKOJOWE

§
1  d e h o r a e y e

z pierwszorzędnych fabryk zagrani 
cznych i krajowych, w najnowszym 
guście i w cenie od 1 8  ct. wzwyz: 

również polecamy <

sztukaterye pokojowe 
i story do okien

oraz podejmujemy sie o k l e j a n i a  
pokoi po cenie bardzo umiarkowa 

nej, ręcząc za czyste wykonanie, 
p y  N a prowincyę posyłamy wso 
ry obić odwrotną pocztą. [1193-5-]

n a j w i ę k s z y  s k ł a d  f a b r y c z n y
K u t r z e b a  i  M u r c z y ń s k i

W  H R A H O W I E .
Potrzebujemy młodego subjekta do handlu2 pólkryte pow ozy i karetka.

jednokonne, używane, lecz w do­
brym stanie, są tanio do sprzeda­
nia.*-— Kraków, ulica Nad Ruda­
wą Nr. 11. (1278-1-3)

U l i  M k l k U  holenderski, 2-let., 
J l l l l i l i J  kolor szary z bia­
łym, jest do sprzedania w N i e w i a -  
r o w i e ,  p. G d ó w .  (1275-1-2)

W państwie Skrzydlna
są 4  fo lw a rk i razem lub poje­
dynczo do wydzierżawienia, niemniej 
jest w tych dobrach p r o p i l i a c y a  
do wydzierżawienia od 24go czerwca 
1883 roku. — Potrzebny jest także 
le śn iczy  egzaminowany, kawaler, 
mogący złożyć kaucyę. — Bliższej 
wiadomości udziela w ła ś c i c i e l  pod 
liter. X. I*. poczta S k r z y d l n a .

(1301-1-3)

II
|
i
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Monterowie
i ślusarze

maszyniści,
zdolni i pilni, znajdą stałe 
i zyskowne zajęcie we fa­
bryce machin J. W y-  
ch ery  we L w o w ie ,
ulica Gródecka Nr. 47.

O b e z n a n i  z wyrobem 
machin gospodarczo - rolni­
czych mają pierwszeństwo.

(1235-1-3)

l i i i l i i l i l i - l i i i l i l i l !

>śe&&< £< &C& ś (  >ŚoŚ< A  >Śońoi

Lokal parterow y
składający się najmniej z  7  ubikacyj dość obszernych, 
potrzebny jest na umieszczenie drukarni od dnia I go

kwietnia 1 8 8 4  r.
Właściciele domów, mający lokal taki do wynajęcia, zechcą 

złożyć ofertę do k a n c e la ry i Senatu  A k a d e m ic k ie ­
go  przy ul. Grodzkiej. Najwięcej pożądanym jest lokal w ulicach 
blizkich budującego się gmachu Uniwersytetu przy ul. Gołębiej. (&

(1237-1-3) *

M agistrat k ró l. s to łe c z . 
mi&sta K r a k o w a  podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem

oddania w  przedsiębiorstwo 
robót b ru k arsk ich  dła gminy 

miasta Krakowa na r. 1 8 8 3 ,
odbędzie się w  dniu 15  m aja
t>. r. w Magistracie w Budownic­
twie miejskiem o godz. 12ej w po- 
łudcie publiczna licytacya. 

W adyum  w yn osi lOO z ł. 
Deklaracye pisemne przyjmowane 

będą w biurze Budownictwa miej­
skiego codziennie od godziny 9ej do 
lej w południe, gdzie i warunki li­
cytacyi mogą być w tychże godzi­
nach przejrzane.

Kraków, dnia 3 maja 1883 r.

KONKURS.
Nr. 3915. (1180-1-3)

Celem nadania opróżnionego sty- 
pendyum w rocznej kwocie 100 złr. 
począwszy od roku szkolnego 1882/3 
z funduszu X. Bartłomieja Fuzoryu- 
sza w mj śl aktu fundacyjnego z dnia 
4 listopada 1639, reskryptem Wys. 
c. k. Namiestnictwa z dnia 30 lipca 
1877 L. 25317 w wykonanie wpro­
wadzonego, dla uczniów Wszechnicy 
Jagiellońskiej, wyznania rzymsko­
katolickiego, w Nowym Sączu, Gry­
bowie lub we wsi Kamionce urodzo­
nych, przeznaczone —  rozpisujemy 
niniejszy konkurs z terminem do 
d n ia  15  c zerw ca  1 8 8 3  r., 
w ciągu którego ubiegający się mają 
wnieść podania należycie udowodnio­
ne do tutejszego Magistratu.

O szczegółowych warunkach i wy­
mogach z aktu fundacyjnego dowie­
dzieć się można w senacie pomienio- 
nej Wszechnicy i w urzędach po- 
mienionych 3 gmin.

M agistrat m iasta  Nowego S ącza ,
dnia* 30 kwietnia 1883 r.

Zdolnych akwizytorów
m gących podać polecenia, poszukuje dom ban­
kowy za korżystną prowizyą dla sprzedaży losów 
państwowych i prywatnych, wystawionych odpo­
wiednio do nowej ustawy. Pisemne oferty pod 
, . lc i ] u is i f e i i i ' 8 4 8 0 “  przyjmuje e h e p e d y -  
c y a  o g ło s z e ń  p. f. H e in r ic h  N rh n lc k . I . ,  
W  o l l a e l l e  1 4  n  W  lp iln li i .  (1246 1-5)

Dla ekonomów niezbędnie potrzebny

PROSZEK HOLENDERSKI
d la  k on i 1 bydła.

Ten Proszek ochrania bydło i konie od wszel­
kich zaraźliwych chorób, kaszlu, gruźlicy i zoi­
lów u koni ićd ; usuwa takowe, z powodu swych 
części składowyeh zawierających także pierwiast­
ki krew czyszczące w zarodku Wzmacnia trawie­
nie i pomnaża chęć do jadła, wskutek czego bydło 
i konie przy codzienncm użyciu t go proszku 
dobrze i świeżo wyglądają.

Cena większego pakietu 49 ct. Przy odbiorze 
6 paczek odpowiedni rabat.

Główny skład przesyłki w aptece Fran­
ciszka Scim eidra w H ilatnowi- 
cacb.

Skład w SZCZUCINIE u M. MASŁOWSKIEGO, 
aptekarza. (1234-1 2

lliln f ile r a  d a ch y  z p raw d z. c e m e n tu  
d r z e w n e g o  bezpieczne od ognia, bez potrzeby 
reparacyi, tanie. Prospekta, kosztorysy darmo. 

O. C trafe, W ie n , II., Josetinengasse 7. 
(538-24-25)

Dwa nowe kryte powozy,
jeden jednokonny, drugi parokonny tj. fae- 
ton z drzwiami, w najlepszym stauie i de­
likatnie wyrobione, są .do sprzedania za 
umiarkowaną cenę u J. Buczera, ko­
wala w B ia ły . ’ (1130-5-6)

WYROBY SPECYALNB

PARFUMERYA

A III VIOLETTES DE PARMĘ

ED. PINAUD
M ydło ... . . . . .  MIX VIOLETTEI DE PARMĘ
Emisji dli ita t* . . AUX VIOLETTEI DE MRHE 
W oda tłllltiwi.. AUX VIOLETTEI DE PARMĘ
P ° ma,d a  AUX VIOLETTEI DE PARMĘ
o ie ie k  . . . . . . .  AUX VIOLETTEI DE PARMĘ
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
Kosmetyki. . . .  |UX VIOLETTES DE PARMi

87, Boulevard de Strasbourg , 37

(267-14-)

Wysadki chmielowe
(r o ś lin k i)  polecam w bardzo starannym 
wyborze z najlepszych miejsc miasta Za­
toczą. Rozsyłka w kwietniu. — Broszury 
o uprawie darmo. — Sprzedaż zamiejsco 
wego chmielu na tutejszem miejscu przyj­
muję i uskuteczniam za zwykłą prowizyą.

J a k ó b  H e lle r ,
handel komisowy chmielu w SCateczu

(899-10 10) (S a n z) w Czechach.

Skład trumien metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  p o d w o r <
C U  X X . F ran ciszk an ów .

(231-8 24) FR. EBERT.
Adres dr pesz: Ebert, Kraków.

Pięć medali zasługi za niezawodne środki owadogubne, Ł
A /T l 4- jakoto: 'M-lKOtOn, trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 cent.
( r T v l  O H  jodyny środek na wylenienie karakonów, stonogów, świerszczy i t. p 
'-A 1 J  owadów, flakon 30 cent
1-7Ak MD 8 1  ■ 8 4  _ niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie zmie- 

. , . nla, ' naJdelikatniejszej materyi nic nie szkodzi, mole radykalnie
niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych miazmatów, flakon 60 cent.

P r n s / p k  l i o r s l t i  Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł i i. p. 
i  * dokuczliwych owadów, cena 5, 10 i 30 cent.

Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 cent. i z'r. 1130.

Pędzelki do mikotonu po 10 cent.

Papierki na muchy. Alichenia.
domowego, kilo 40 cent. • (1059-3-)

• V a n  I h i i a t o w l c z ,
magister farmacyi i chemik sądowy, 

we Lwowie, ul. H.ópernlha Ufr. 3; w e filii w K rakow ie,
Sukiennice Mr. 30 .

2J§
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MEDAL ZASŁUGI NA-WYSTAWIŁ PRŹEM.-ROLN W PEZEMYŚLu"

Wysowa w Galicyi.
Mowy zak ład  zdrojow o-kąpielow y 1 żętyczny,

położony wśród uroczej górskiej okolicy; stacya kolei Tarnowsko-Leluckowskiej 
Grybów, zkąd w cztery godziny fiakrem łub wózkiem dojeżdża się na miejsce.

Pięć zdrojów silnych szczaw alkalowo- słonych
zawierających ogromne ilości węglanu żelazowego i bromu.

Zdrój s ło n y  zajmuje pierwsze m iejsce w dziale wód s ło ­
nych jodow o-brom ow ych i sżelazistych. M ajsilniejsza ze  
znanych w ód brom owych. Zdrój B ronisław a jedna z n aj­
siln iejszych  szczaw  żelazistycli w ogóle. Zdrój Rudolfa.
Silną szczawa zdrojowo - żelazista. Zdrój W andy. Szczawa sodowo- 
żelazista. Zdrój Józefa. Szczawa sodowa żelazo zawierająca.

Zdaniem prof. Dra Radziszewskiego i Dra Luto słońskiego 
wody lecznicze w Wysowej zajmują jedno z pierwszych miejsc 
w Europie.

Wody wysowskie zalecają najznakomitsi lekarze krajowi a w części 
i zagraniczni w chorobach narzędzi oddychania, w katarach wszelkiego‘ro­
dzaju, chronicznych zapaleniach płuc, suchotach M ., w cierpieniach żołądka 
i kiszek, w cierpieniach narządu moczowego, w chorobach kobiecych, w ogól­
nych zboczeniach odżywiania, przedewszystkiem zaś w zo łzach  (skrofu­
łach), nledokrew ności, błędnicy u Osób skrofulicznych lub limfaty- 
cznycb, w chorobach nerwowych itd. itd.

Wody wysowskie skuteczniejsze są od wielu krajowych 
i zagranicznych.

Tanie i przyzwoite mieszkania. Dobra restauraeya. Pomoc lekarska. 
Kąpiele. Mleko, żętyca. Otwarcie pory kąpielowej w czerwcu. (744-5-5)

Zamówicuia na wodę należy przesyłać pod adresem: Zarzad 
zdrojowo-kąpielowy Wysowa, ostatnia poczta Ujście Buskie.

Broszury na żądanie przesyła się darmo. i

Czcionkami DrukamiQ „ Gzaau.“

UFA. W IORSTĘ I  L A T O .
Nieprzemakalne płaszcze z kapturami

z najlepszej styryjskiej wełny owczej bez kauczuku, w kolorze szarym, brunatnym, 
, , czarnym lub naturalnym. (704-19 261

Płaszcz podróżny z k a p tu rem ..............................................   7 Ci _
n » lub myśliwski........................................................  ' 10 ' 50

Mężyków, havelok lub zarzutka...................................................  * ’ 12 do 16
Kompletne ubranie m ę z fe ie .............................................................* * * * 20 do 30
Jupka lub styryjska marynarka . . . . . . . . . .  ' ” 10 do 16
Modny płaszcz deszczowy d a m sk i .........................................* * i " 10 dc 20

W  M ie p r z e m a k a ln e  k a p e lu s z e  p a k ł a k o w e  “MNI 
dla mężczyzn, kobiet lub dzi eci . . . . . . . . . . .  złr. 2 c. 50 do złr. 4.

., Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych i letn.ch, materye pakłakowe wedle 
najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach za 
zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna
—— —  J a n a  G i i iw b t r g a  w G łracn  (w Styrvi ) .

Kapelusze
S255ZS

p a r y s k i e
. i wiedeńskie

m w I ^ ki m w y b o r z e
K w a  w . r  * ^ 0NTE MÓD (H40 5 5)

"
^ M a s is a s E H s a s a ?

O n o lia  W ircdnim wieku, po- . ^  szukuje rodziny w któ­
rej pragnie zająć się d o m e m  i s i e r o t  a- 
mi  z macierzyńskiem poświęceniem.
Dokładne objaśnienia pod adresem: Ma­
tylda IV ...k a  p. rest. Rym anów.

[1203-3-3]
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Salonu mód paryskich
ulica Wiślna Nr. 9, Ipiętro, 

nadszedł świeży transport kape­
lu szy  z Paryża, kw iatów , k o ­
ronek, haftów  — oraz rnate- 
rya łów  ha suknie wiosenne i letnie.

K lementyna Chojecką.
(1138-5 6)

2  krnw v 4 wozy &°sp°cL * *»«•»■fil Uff  ezk i, wiałka i t. d., są do 
sprzedania na K l e p a r z u ,  Nr. 3, róg" ul. 
Długiej i Pędzichowa. (1210-3-3)

|  Dr. S te fan  F ilipk iew icz |
A lekarz zdrojowy, ordynować bedz'e jak  V  
S  lat poprzednich j®
fi w Cieplicach T renczyńsk ich  i
ę ’ (Tiencsin-Teplitz) w Węgrzech a

Broszurek nabyć można w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego w Krakowie.* (lu6i-4-4)

'■SM®!

K aretka
na dwie osoby —  jest do sprzedania 
w Krakowie przy ulicy K a r m e l i c ­
k i e j  pod Nr. 29. — Bliższa wiado­
mość u portyera. (1165-3-3)

POSZUKUJE SIE

i i i i C ‘ N % k i i i i i a
na przedmieściu,

(6 pokoi, kuchnia, piwnica, strych) 
od Igo lipca b. r. Listjwne zgłosze­
nia pod znakiem B. 101 przyjmuje
do 15 b. m. poste restante K r a k ó w .

(1240 2 3)

Do sprzedania każdego czasu 
w Morawicy pod Krakowem:

O gier pól krwi angielskiej, lat 4, 
miary 15, maści ciemno-kaszta- 
nowatej, bardzo ładny; 

W a ła c h  pół krwi angielskiej, lat 
- 7, miary 16, maści gniadej, spo­

k o jn y  i pewny; (U72 2-3)

W ó zek  z fartuchami, z hamowi- 
dłem, trzciną wyplatany, siedze­
nia na resorach, całkiem lekki, 
z wystawy w Przemyślu 1882, 
wcale jeszcze n i e u ż y w a n y .

Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy w zimie 
i lecic, w mieście i na wsi!

Kto umie ocenić wartość co-
dzionnej lcępicli, niechaj sobie 

ad: ‘
cennik Wejia nowo wynalozio- 
nycli stołków kąpielowych do o

L -  grzania. — Darmo i oplatnie. —■
Ł . W E I L ,  posiadacz c. k. przywileju w W i e ­
d n ia ,  fabryka U l .  L a n d t l r .  H a n p i i t r a s i e  
4 0 9 ,  handel w raiościo 4. H t t r tn c r r in g  4 9 .

(1102 8 -20)

w baryłkach pocztowych!
sprowadzić można najle­
piej tylko wpTosl od "lir-, 
my: I to t l i  Lii p o t e*-! 
p o r t .  b a n d e l  w in  w 
W e rse łsc ta  (w  n > .  
n rx e c h )  w barył. 4 litr.l 

. białe lub czerwone wino! 
I  złr. 2-10 opłat, (bez kosz-f 
jtów) z baryłka. Ocnniki| 
'dokaż, posyłki na próbę

Zakład wodoleczniczy 
„HELENENTHAL11
w B a d e n  pod W ie d n ie m .

P e n s j o n a t  Sac her.
K ierow nik lekarski: Dr Podzahratlsky. 
Szw edzka g im n astyka  leczni­
c za , gniecenie c ia ła , elek try­
czność, kuracye dyetetyczńe, 

ku racya  winogronowa.
Wspaniale położenie w Helonenthal, bezpo­
średnie połączenie tramwajem z dworcem 
ko'ei w Baden, bardzo wielki komfort, ni­
skie ceny. Bliższe wyjaśnieni: i prospekta 
w zarządzie i o kierown.ka lekarskiego 
w W ie d n iu ,  IX  , l ln iw e rs i t i i ts s tr .  
Nir. 4 ,  o d  g o d z . 8 —4 . [1101 6-20]

Otwarcie I maja.

P T F a e t o i i ^ W
pól-kryty i wolancik mało używany, 
jakoteż koń wierzchowy — są do 
sprzedania. — Wiadomość pod Nr. 2 przy 
górnych illł-ynach. (1211-3-6)

S K Ł A D  F O R T E P IA N Ó W
to Krakowie, plac Szczepański, Nr. 9, 

poleca się Szanownej Publiczności z doborem 
fortepianów i pianin z pierwszorzędnych fab-yk 
i kilkolotnią gwarancyą. ‘ (1086-6-10)

Bronisława Głabryelska.

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI
Tomasza Fałdzińskiego

W  H R A H O W 1 K ,
ulica E loryańska  Nr. 44, przy bramie,

podejmuje się wszelkich robót w zakres 
tego fachu wchodzących. Ceny umiarko­
wane, wykonanie szybkie. (1209-3-3)

ACTROIOHI
obznajomiony praktycznie i teoretycznie 
z gospodarstwem roluem, tudzież z zarzą­
dem administracyjnym, zarządzający od 
kilku lat większym majątkiem w Galicyi, 
poszukuje od 1 lipca 1883 r. odpowiedniej 
posady. Listy uprasza adresować: A. Dol­
ski poste rest. K r a k ó w .  (1220-2*3)

RUDOLF GLIXELLI
B L A C H A R Z  

w K rakow ie, u lica  św. Tom asza  
Mr. 27

znany od wielu lat jako praktyczny i su­
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się i na­
dal pokrywania dachów i wież kościelnych, 
tak tv miejscu jakoteż i na prowincyi — 
wszelkim metalem, czy to własnym, czy 
też na ten cel mu dostarczanym, z 2—3 
letnią gwarancyą. Zarazem poleca skład 
swój zaopatrzony w wszelkie wyroby bla­
charskie na potrzeby domowe, kąpielowe 
i t. p. po cenach bardzo umiarkowanych. 

(1015-5-9 >

Poszukuje g - o r z e l i i i k a
największa gorzelnia zacierająca zie­
m niaki, obsłużona maszyną parową 
i dwoma parnikami Ileinzego.

Tylko PP. gorzelnicy mogą ubie­
gać się o lę posadę, którzy przebyli 
s /k u le  g o rze ln ie !w a  i dłuż­
szą praktykę.

Wynagrodzenie wraz z pomocni 
kiem rocznie 1200 złr., mieszkanie, 
opał, światło i garniec mleka dzien­
nie. Po roku prowadzenia z dobrym 
skutkiem tej gorzelni, może być do­
łączony nadzór trzech innych gorzel­
ni, a roczne wynagrodzenie stosovuaie 
będzie powiększone. (1222-2-3) 

Zgłoszenia przyjmuje pocztą S o -  
f e a l  podpisany Z a r z ą d  M ostkow a.

Stare wino czerwone 
z grona Oporto

\v ła s u ? g -o  c h o w u  w s k r z y n i a c h :  
5 0  b u t e l e k  za 2 6  / . I r .  5 0  e .
3 0  „ „ 1 6  „ -  „

o p ł a t u i e  d o  s t a c y i  k o l e j o w e j  
P t t s t y e n  za poprzedniem nadesłaniem 
lub za zaliczką rozsyła (971-5-8)

Z a r z ą d  d ó b r  w  Szokolocz, 
poczta Pósfyen  w Węgrzech.

cs

sasasgsgsasarasasasasasasagasabT

W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu używane 
były w sposób doświadczalny

Dra Poppa środki zębowe 
W leczniczym oddziale słynnego p r o f e s o r a  
O r a  I f r a s c h e g o  pod jego kierunkiem 
I przez niego uznano zostały jako odpowiednie 

i doskonało.
Liczne świadectwa M e d a l ®

najsłynniejszych fS f iP  różnych 
lokarzy. w y s ł a w .
PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

woda anaterynowa do ust
O r a  3. 1-. l* o p p n ,

c. k. n a d wo r n e g o  d e n t y s t y  w Wi e dn i u ,  
I., Bognergasse 2. 

uśmierza ból zębów, leczy chore dzięsła, utrzy­
muje i ozyści zeby, zapobiega cuchnięciu z usf, 
ułatwia ząbkowanie u małych dzieci, służy jako 
prezerwatywa przeciw dyfteryt, jest niozbgdnio 
potrzebną przy używaniu wód mineralnych I wiel­
ka flaszka złr. 1-40, I średnia I złr., I mała 50 e. 

R o ś l in n y  p ro s z e k  d o  z ę b ó w  sjprawla 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 o. 

A n a te ry n o w a  p a s ła  d o  z ę b ó w  w słoi­
kach szklannych po złr. 1-20. Ś.odek ten 
utrzymuje świeżość i czystość oddechu, 
nadto nadaje lśniącą białość zębów, chroni 
je od zepsucia i wzmacnia dziąsła. 

A ro m a ty c z n a  p a s ta  d o  z ę ó ó w , lśnią- 
co białe zęby po krótkiem używaniu. Zęby 
(naturalne i sztuczne'! konserwują się i za­
pobiega się bólowi zębów. Sztuka 35 c, 

P lo m b a  d o  z ę b ó w , praktyczny i nie­
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2T0. 

M y d ło  z io ło w e . Najlepszy środek toale­
towy przeciw liszajom, wyrzutom, plamom 
wątrobianym i piegom, dla wzmocnienia 
i utrzymania czystej i gładkiej cery, prze­
ciw stłuszczeniom, nieczystej cerze i wy­
pryskom po 30 cent. [516-3 8]

| J ^ -  Przed naśiadowaniami ostrzega s i e g e d  
gdyż niektórzy fabrykanci do nich się uciekają, 
przywłaszczając sobie znaki mej firmy, do nich 
dosyć podobne, i wyrabiają produkta z pozoru 
bardzo podobne do moich przetworów. Przy za- 
kupnie każdego z powyżej wyszczególnionych 
środków należy zwracać uwagę na firmę.

Składy moich preparatów utrzymują w KRA­
KOWIE pp. W. Redyk apt., P. Sobierajski apt., 
A. Siedleoki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., J. Zaplatalski, W. Fenz, E. Stockmar apt,,' 
J. Trauczyński apt. „pod Koroną*, J. Dylski apt., 
E. Radler apt., H. Markiewicz apt., J. Nowakow­
ska, Sukiennice Nr. 29; tudzież wszyscy apteka­
rze, handle parfumeryj i galanteryjne obwodu 
Krakowskiego. Galicyi i Bukowiny.

v....
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef -Lakociński,


